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Likwidacja Hram ady.
Rozwiązanie Centralnego Komitetu Bia­

łoruskiej Robotniczo-WloścLuiskiej Hroma­
dy i je j 1.200 komórek miejscowych, zwu 
nycb hurtkami, przez władze polskie, spot­
kać się winno z uznaniem całego społeczeń 
stwa. Antypaństwowa działalność hurtków 
była przez prasę polską wiclekroć omawia­
na i nikogo dziś nie dziw i ogłoszenie rządu, 
że przy rewizji przywódców Hromady zna­
leziono dolary, instrukcje Komimternu 
druki komunistycznej partji białoruskiej 
(w  Mińsku). Programem Hromady było 
oderwanie ziem wschodnich od Polski i po­
łączenie ich z bolszewicką Białorusią., głów - 
nemi zaś hasłami agitacyjnemu odebranie 
ziemi obszarnikom bez wykupu i rozdanie 
chłopom białoruskim, niepłacenie podatków 
i napaści na wojsko, szkoły i w ładze pol­
skie. Działając przy pomocy wielkich zasil 
ków pieniężnych M iędzynarodówki Komu­
nistycznej, potrafiły hurtkj. stero ryzować 
swych przeciwników partyjnych-, podpale­
nia, napady, zabójstwa stały sic od pół ro­
ku zwykłem ! narzędziami walki burtków. 
Stan ten przejmował uczuciem niepewności 
i przerażenia elementy państwowe, podko­
pywał autorytet w ładz i  przygotowywał 
powstanie może już na czas najbliższy. 

Dobrze się w ięc stało, że nawet tak pobła­
żliwy dla mniejszości rząd p. Piłsudskiego, 
uczuł się tą działalnością Hromady zaniepo­
kojonym i podobno za inicjatywą min. Mey­
sztowicza-, na którego znowu oddziałały 
wpływy obszarników kresowych. postano­

w ił ją. radykalnie zlikwidować.
Musimy być na to przygotowani, że krok 

naszego rządu wywołało zagranicą nieko­
rzystne wrażenie. Zarówno ogromna machi­
na propagandowa Sowietów, jak i prasa 
niemiecka będą wmawiały w  Europę, że 
rozwiązanie Hromady jest nowym aktem 
prześladowania Bia.orusinów. Szkoda w iel­
ka, że rząd nie załatwił się ze sprawą 
wcześniej, kiedy Hromada była słabą i kie­
dy jej rozwiązanie nie sprawiłoby hałasu. 
Najlepiej byłoby nie zatwierdzać statutu 
Hromady, ale kiedy się to już, dzięki nie­
ostrożności p. Młodzianowskiego, stało, na­
leżało antypaństwową agitację stłumić w jej 
pierwszem stadjum. Tymczasem właśnie za 
rządów pomajowych nie stawiano jej naj­
mniejszych ograniczeń tak, że ogromny roz­
rost Hromady stał sie, dziełem ostatniego 
półrocza. Gdy się 1.200 kół lokalnych roz­
wiązuje i  masowe aresztowania przeprowa­
dza, to  już trudno będzie uniknąć szkodli­
wych skutków zbyt długiej tolerancji. 
W  polityce, jak w  policji czynność prewen- 
tywna, zapobiegawcza jest korzystniejszą, 

niż represyjna.
Szczególnie aresztowanie posłów bez 

upoważnienia sejmowego, wywoła nieprzy­
chylne dla Polski komentarze zagranicą 
Istnieje zasada, przestrzegana przez wszyst­
kie państwa konstytucyjne w  Europie i 
uchodząca za kanon praworządności kon 
stytucyjnej, że w yjąw szy wypadki, kiedy 
się chwyta posła i n f l a g r a n t i  przy po­
pełnianiu zbrodni pospolitej, areszt posłów 
może nastąpić tylko za zgodą parlamentu

misji regulaminowej o zgodę na nakaz 
aresztowania. P rzy dobrej woli władz nie 
byioby trudnem pogodzić interes śledztwa 
z przepisem Konstytucji. N iestety władze 
w  myśl modnego dziś lekceważenia Sejmu 
przeszły ponad skrupułami konstytucyjne- 
mi do porządku dziennego. Uznały one, że 
zaszedł przewidziany w  ark 21 Konstytucji 
wypadek „schwytania posła na gorącym 
uczynku zbrodni pospolitej'1. P. marszałek 
Sejmu mógłby w myśl tegoż artykułu za­
żądać obecnie natychmiastowego uwolnie­
nia aresztowanych posłów, ale oczywiście 
ne chce on robić trudności rządowi i pozo­
stawia mu całą odpowiedzialność za aresz­
towanie posłów bez mandatu sejmowego.

Na kresach wschodnich likwidacja Hro­
mady wzmocni poczucie bezpieczeństwa 
i powagę władz. Na ludności białoruskiej 
taki akt siły i surowości wywrze otrzeźwia­
jące wrażenie. Ludność ta przywykła do 
słabości i niekonsekwencji miejscowych 
władz, ale jak każda ludność na niskim 
stopniu kultury stojąca, ma szacunek dla 
siły rozumnie i sprawiedliwie stosowanej. 
Niech za tym ostatnim krokiem rządu pój­
dzie roztropna polityka silnej ręki, a na­
stroje Białorusinów ulegną szybkiej prze­
mianie. Przyjdą do głcsu steroryzowane 
dotąd żyw io ły  umiarkowane, a  posłowie 
Hromady stracą nimb, jaki im nadawała- zu­
pełna, bezkarność. Dotąd oni byli silniejszy­
mi od starostów w  oczach ludności, teraz 
starosta w ygryw a sprawę. Polityka siły, 
opieki i wolności —  zjedna nam tę lud­
ność, o ile będzie konsekwentną i gd y  jej 
przyjdzie z  pomocą czas, w ielk i sojusznik 
każdej rozumnej polityki państwowej.

Jan Matyasik.

Czwarty poseł białoruski aresztowany
DWÓCH UCIEKŁO ZAGRANICĘ.

Różne wiadomości.
LIST MARSZALKA SEJMU DO MINISTRA 

MEYSZTOWICZA.

Warszawa. (Telcf. wł.). Wczoraj wieczorem 
marsz. Rataj wystosował następujący list do 
min. Meysztowicza:

Opierając się na piśmie z 15 b. m. i na pod­
stawie informacji p. ministra, dotyczących oko­
liczności, wśród których nastąpiło pozbawienie 
wolnośei posłów Taraszkicwieza i tow., jak i 
czynów, dla których zostali przytrzymani, nie 
znalazłem dotychczas dostatecznych podstaw 
do żądania zwolnienia ich i wzięcia odpowie­
dzialności za konsekwencje zwolnienia.

Dowiaduje się jednakowoż, żo w- ciągu dnia 
wczorajszego pozbawiono wolności posłów: Ho- 
łowacza i Miotłę i nie umię osądzić ' eh zwią­
zku ze sprawą, dla której przytrzymano trzech 
wymienionych posłów.

Proszę w szczególności o wyjaśnienie, czy 
pos. Hołowacz i Miotła zostali schwytani na 
gorącym uczynku. Chcę bowiem zaznaczyć, że 
gdyby pozbawienie ich wolnośei pozostawało 
w związku ze sprawą pos. Taraszkiewićza. to 
fakt. że aresztowani zostali w 24 godziny póź­
niej, musi nasuwać wątpliwoścąi co do cha­
rakteru „gorącego uczynku".

Londyn. (AW ). Po kilkugodzinnej konferen­
cji, w której brali udział premjer Baldwin, mi

Warszawa. (Telef. wł.) Ministerstwo spra­
wiedliwość otrzymało wiadomość, że poseł Ho­
łowacz został aresztowany na mocy zarządze­
nia prokuratora wileńskiego, który miał dowody 
jego winy. Ministerstwo sprawiedliwości spo­
rządzi wniosek o wydanie tych posłów. Wnio­
sek ten będzie złożony do laski marszałkow­
skiej, poczerń Sejm zapewne na pierwszem po­
siedzeniu w przyszłym tygodniu wniosek ten 
załatwi.

W  kołach sejmowych krążą wersje, że poseł 
Miotła i poseł Komunist. Prystupa uciekli za­
granicę.

W  ciągu dnia wczorajszego marsz. Sejmu 
Rataj odbył szereg konferencyj z czynnikami

rządowymi, aby się zapoznać bliżej ze szczegó­
łami które spowodowały aresztowanie trzech 
posłów białoruskiej Hramady, oraz posła Fe­
liksa Hołowaeza, członka Niezależnej Panji 
Chłopskiej.

Konferencje te marsz. Rataj będzie konty­
nuował w ciągu dnia jutrzejszego, poczean po­
weźmie decyzję, czy uczynić użytek z przysłu­
gującego mu prawa wedhę art. 21 konstytucji.

Wczoraj w południe przybył dc Sejmu min. 
Meysztowicz i odbył z marszałkiem Ratajem 
godzinną konferencję. O godz. 5 po połudoiu 
marszałek Sejmu udał się do prezydjum Rady 
ministrów, gdzie odbył konferencję z premje- 
rem.

Ludność kresów przeciw „hurtkom".
Woj. wileński wzywa do spokoju.

Wojewoda wileński Raczkięwicz wydał do 
ludności odezwę, w której obszernie przedsta­
wił występną a g ita c ji oraz akcję terrorystycz­
ną i prowokacyjną komunistów w łonie Hranni 
dy, wciągniętej w orbitę wpływów Kominternn. 
Wojewoda stwierdza dalej, że akcja antypań­
stwowa znalazła oddźwięk w częstych wypad­
kach „masowego przeciwdziałania opisanej ak­
cji komunistycznej ze strony ludności, dopusz­
czającej się pod wpływam ogólnego oburzenia, 
aktu gwałtów na osobach agitatorów i działaczy 
l.omunistycznych“.

Wobec tego p. wojewoda oświadcza: 
„Podaję do jłowszeclmej wiadomości, że or- 

gany państw’owe, powołane do utrzymania po­
rządku i spokoju publicznego, poczyniły ko­

nieczne kroki dla unieszkodliwienia zamiarów 
spiskowców, działających z ramienia Komintsr- 
nu, a przeto wszelkie samorzutne wystąpienia 
grup łub jednostek przeciw działaczom komu­
nistycznym, podyktowane ogóinem oburzeniem, 
panującem w łonie samego społeczeństwa, są 
niedopuszczalne. Wzywając ludność wojewódz­
twa wileńskiego do zachowania całkowitego 
spokoju, ostrzegam równocześnie przed należe­
niem do organizacji, opanowanych przez wywro­
towców^.

Stwierdzono, że w niektórych miejscowoś­
ciach ludność białoruska współdziałała z wła­
dzami w wykrywaniu agitatorów bolszewic­
kich.

Czerwonce sowieckie nie idą na marne...
ZNOWU SUKCES KOMUNISTÓW W  WYBORACH

Warszawa, (Telcf. wł.). W  Pruszkowie pod 
Warszawą w miejscowości przemysłowej, w któ­
rej mieści się również elektrownia, zasilająca 
prądem Warszawę, odbyły się wybory (jo Rady 
miejskiej. O mandaty ubiegało się 6  grup, z cze­
go 13 mandatów zdobyły grupy umiarkowa­
ne, 11 zaś komuniści.

DO RAD GMINNYCH.

NA DRUGIEM MIEJSCU CH. D.
Warszawa. (AW ). W wyniku przeprowadzo­

nych wyborów do Rady miejskiej na 24 man­
daty najwięcej, bo 1 1  mandatów otrzymał blok 
Lewicy PPS. i komunistów, dalej organizacja 
chrześcijańsko-społeczna 4 mandaty, PP£. 4 
mandaty. Lista Odrodzenia Gospodarczego 1 
mandat i Związek Naprawy Rzpltej 1 mandat. 
Żydzi nie uzyskali ani jednego mandatu.

■lister spraw zagranicznych Chamberlain i naj- 
Należało i w tym wypadku trzymać się te j! wybitniejsi członkowie admiralicji angielskiej, 
zasady. Przecież można było przeprown wydano dla eskadry krążowników na morzu
clzić rewizie i zabrać potrzebne do&utben- i Sródziemnem rozkaz pogotowia do Szanghaju.

Na jutro zwołano radę ministrów. Jak słychać, 
toczą się obecnie między zainteresewanemi pańty, można nawet było konfinować posłów 

w ich mieszkaniach, by niemożliwić im, za 
tarcie śladów przestępstwa, a równocześnie 

wystarać się od Sejmu lub choćby od ko­

twami rokowania w sprawie wspólnego postę- 
owania na wypadek natarcia wojsk kantoń- 
kich na osady cudzoziemców w Szanghaju,

Kandydaci na m inistra poczt.
Warszawa. (Telef. wł.). Nominacja ministra 

poczt i telegrafów nastąpi we wtorek wieczo­
rem lub we środę rano. W  kolach politycznych 
rozeszły się wiadomości o dwóch kandydataea. 
Pierwszym z nich jest pos. Bogusław Miedziń- 
ski (Zw. P. S. L.), zwalczany ostro przez kota 
rad ykaln o-le wic o we, drugim zaś dyrektor Pol­
skiej Agencji Telegraficznej, Piotr Górecki.

Nie wolno polować w niedziele i św ięta.
Warszawa. (Telcf. wł.). Ministerjum rolni­

ctwa wydało okólnik do nadleśnycb i leśni­
czych lasów państwowych w sprawie polowa­
nia. W  roku bieżącym ministerjum nakazuje 
leśniczym wstrzymać się od polowania w nie­
dziele i święta, zaleca równocześnie, aby 
w dniach tych i właściciele lasów nie urządzali 
pclowań.

PRZED 3-CIEM CZYTANIEM USTAW SAMO 
RZĄDOWYCH.

Warszawa. (Telcf. wł.). Kancelarja sejmowa 
rozesłała do członków komisji administracyjnej 
przygotowane przez siebie projekty ustaw sa­
morządowych, przyczem przewodniczący komi­
sji dr. Putek wyznaczył dzień 23 b. m., jako 
termin prekluzyiny dla zgłaszania poprawek 
do trzeciego czytania, które nastąpi w przy­
szłym tygodniu.

W najbliższym czasie pos, Putek odbędzie 
konferencje na temat poprawek do projektu.

Bóżnica tajnym składem  wódek.
Stryj. (Telef. wł.). W  Stryju złapano żyda 

S. H. Hauptmana, który, prowadząc na wielką 
skalę tajną gorzelnię, okradał skarb polski i 
truł swoich odbiorców. Ślady po energiczny :h 
dochodzeniach policji, która obsadziła lokal 
Hauptmana, doprowadziły do znajdującego się 
naprzeciw żydowskiego domu modlitwy, gdzie 
przeprowadzona rewizja wykryła magazyn wó 
dek, pochodzących z tajnej gorzelni Hauptma­
na, Między znalezionemi wódkami znajdowały 
się przeróbki ze spirytusu do pałemia. które by­
ły formalnie trucizną. Hauptmana aresztowano 
: osadzono w więzieniu.

Warszawa. (PAT ) Główny Urząd statystycz­
ny komunikuje niniejszem wyniki obliczeń 
handlu zagranicznego Polski w miesiącu gru­
dniu 1926: Wywóz . 118.747 tys. zł. w złocie, 
orzywóz 90.927 tys. zł. w złocie. Nadwyżka 
wywozu nad przywozem 27.820 tys. żł. w zlo­
cie. W całym roku 1926 wywóz przyniósł 
2,252.905 tys. zł. w złocie, zaś przywóz 
1,549-367 zł. w złocie. Nadwyżka łączna wy­
wozu nad przywozem wynosi 703.538 zł. 
w złocie.

 o()o -
Londyn. (AW ). Z Buenos Aires donoszą, że 

wczoraj odbyły się w argentyńskiej jakoteż 
brazylijskiej stolicy olbrzymie demonstracje. 
Na licznych zgromadzeniach przyjęto rezolucje 
protestujące przeciwko ingerencji Stanów Zje­
dnoczonych w Meksyku.
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O czcili piszą inni?...
Zgubny liberalizm wobec „hurtków".

Rozwiązanie bolszewickich „hurtków" 
przyjęła prasa polska z zadowoleniem, jalu 
zwycięstwo zdrowej myśli państwowej nad 
doktrynerstwem, które się uwidoczniło w le 
galizacji Hromady przez gen. Młodzianow­
skiego.

„Iluż to ludzi —  pisze pos. Stroński 
w  „Warszawiance" —  pomyśli dzisiaj:

—  Biedne i dziwnemi zboczeniami 
wzroku dotknięte Państwo, w którem ró­
wnocześnie, w lecie r. ub., zamyka się w 
więzieniu w Wilnie czterech Jenerałów, za 
slużonych w służbie dla Ojczyzny, a w tem 
że Wilnie otwiera się statutowe drogi dzia 
lania czterem czy więcej przewódeom wy­
wrotowego ruchu przeciw Państwu".

„Gaz. Warszawska Poranna" stwierdza 
że rząd zaczął nareszcie naprawiać błąd. 
Lepiej późno, jak nigdy.

„Pytanie jednak, czy obecnie okazana 
aaergja władz naszych zdoła unicestwić 
skutki fatalnego błędu, jakim było zalega­
lizowanie tej organizacji.

Alarmujące artykuły, jakie z powodu 
działalności „hurtków" oddawna już uka­
zywały się w prasie polskiej były, niewąt 
pliwie, dla nich ostrzeżeniem. Pytanie te­
dy, czy robota nie poszła w głąb, czy „Bia 
łoruska Gromada" nie zdążyła już zapuścić 
głębokich korzeni podziemnych.

Długo jeszcze zapewne odczuwać bę­
dziemy skutki niewczesnego liberalizmu 
pamajowych rządów".

Czy wolno aresztować posłów?
Przeciwko aresztowaniu 4 posłów (czwai 

tym  jest pos. Hołowaoz z N. P. Ch.) wypo­
w iedział się w  „N . Przeglądzie" pos. H art 
glas, prezes Koła  żydowskiego. Uważa on 
że postępowanie posłów Hromady nie mie­
ści się w  ramach zbrodni kryminalnej i dla­
tego  aresztowanie jest skandalem. Socjali 
styczny „R obotn ik " jest niezdecydowany 
nie występuje wprost przeciwko aresztowa­
niu posłów, stwierdzając tylko, że rząd 
wziął „na s ie li o noważną od- ■od-’ 
nośó" Sen. W oźnicki w wyw iadzie z „Kur. 
P oLk im " oświadczył, że „re-zt^wanie po 
słów bez zwracania się do Sejmu nie jest 
zgodne z konstytucja, ale do konflik'. 
rządem nie dojdzie, o ile okaże się, że spra­
w a była istotnie ważna ze względu na nie­
bezpieczeństwo grożące państwu. Naród, de 
mokratyezna „Gaz. Warsz. Poranna" o 
świadcza także, że „sprawa nie jest zupeł 
nie jasna pod względem prawnym", aczkol 
w iek posłowie ci powinni być już dawno 
uwięzieni. Żałować wypada

„iż rząd nie poszedł za głosem prawico­
wych stronnictw sejmowych, które o-Ida 
wna domagają się wydania ustawy anty­
komunistycznej. Ustawę taką należało 
przeprowadzić przez ciała prawodawcze 
choćby na jesieni r. ub. gdy władze posia­
dały już informacje o działalności anty­
państwowej posłów bnłoruskich. Ustawa 
powinna była określić działalność i propa 
gandę komunistyczną jako „zbrodnię po­
spolitą" i podciągnąć je pod odpowiednie 
artykuły kodeksu karnego, a w ten spo­
sób ograniczyć i nietykalność poselską"

Wtedy nie byłoby żadnych wątpliwości 
prawnych.

Naogól zatem prasa nie Drotestuie mze- 
ciwko aresztowaniu posłów - w przekonaniu 
że min. Meysztowicz potrafi to energiczne 
zarządzenie usprawiedliwić. S. S.

Słowacy w rządzie czeskim.
Podaliśmy wczoraj wiadomość o posta­

nowieniu słowackiej partji ludow o ks. 
Hlinki przystąpienia do obecnej w ięk szo c : 
rządowej w Pradze Postanowienie to nie 
przyszło łatwo. Jeszcze w piątek dyskusja 
w klubie parlamentarnym ks. Hlinki w yka­
zywała przewagę elementów antyczeskieh; 
w kołach rządowych liczono się nawet z od­
mową klubu i projektowano sobie wciąg­
nięcie narodowych sojaliistów w miejsce 
H linkoweów do rządu. Przez noc jednak 
uspokoiły się umysły i w sobotę o g. 4 popo­
łudniu zapadło postanowienie przystąpie­
nia do większości.

Oczywiście nie stało się to bez posta­
wienia rządowi warunków. Ani jedna ani 
druga strona nie chce jednak dotąd zdra­
dzić, jakie są te warunki. Można się ich 
ty lko  domyślać na podstawie komentarzy, 
jakietmi prasa czeska zaopatruje krok sło­
wackiej partji.

G łówny warunek dotyczy stosunku Sło- 
waezyzny do republiki. W  tej sprawie za­
powiada „P rager Presse" debaty nad zmianą 
ustroju Słowaczyzny i uwzględnienia auto­
nomicznych tendencyj słowackich. Czy się 
skończy na drobnych koncesjach w  dziedzi­
nie kulturalno-administracyjnej, czy też —  
jak partja ks. Hlinki sprawę stawia —  sto­
sunek Słowaczyzny do Pragi ulegnie rady­
kalnej zmianie w  duchu nawrotu do au­
striackich wzorów  (osobny sejm dzielni­
cowy i za.rzad polityczno-administracyjny), 
pokaże przyszłość. Sprawa jest trudna, dra­
żliwa i może doprowadzić do zaognień, mi­
mo dzisiejszej zgody.

Tymczasem na żadanie partji ks. Hlin- 
ki zniesiono ministerstwb dla Słowaczyzny, 
a jego agendy powierzono osobnemu dyrek­
torium. złożonemu z 3 ministrów, w  tem 
dwóch H linkoweów.

Równocześnie przyobiecano Słowakom 
amnestie dla 600 przestępców politycznych.

Rządowa „P ra g e r . Presse" podkreślać 
wielkie znaczenie decyzji partji ludowej 
Słowaków. I to zarówno na wewnątrz, jak

i na zewnątrz.
Dzięki powiększeniu większości rządo­

wej o 23 g fo4y słowackie w Izbie posłów, 
uzysku e rząd stanowisko silne wobec opo­
zycji socjalistycznej wszystkich narodowo­
ści zamieszkujących republikę. Umożliwi 
mu to przyspieszenie prac ustawodawczych 
czekających oddawna na załatwienie, jak: 
ustawy budowlanej, reformy podatków 
i t. d. Mniejwięcej jednolita pod względem 
społeczno-gospodarczych poglądów więk­
szość każe się spodziewać, że praca ta pój­
dzie naprzód bez większych wstrząśnięć.

„W ciągnięcie —  pisze „Prager Presse"—  
słowackiej partji Indowej do bloku w ięk­
szości rządowej oznacza pozyskanie przyg­
niatającej większości słowackiego narodu 
dla aktywnej państwowo-twórczej polityki". 
W  ten sposób Czechy pozbyłyby się dręczą­
cego od lat problemu słowackiego. Musi to 
niewątpliwie wywrzeć duże wrażenie na 
zagranicę.

Organ ks. Hlinki „Słowak" donosząc 
o porozumieniu czesko-słowackiem, widzi 
w niem związek z obecnym kursem polityki 
europejskiej. nwypuklamcym solidarność 
narodów. „Czerwoną nicią —  pisze —  na­
szej wewnętrznej polityki był nacjonalizm 
czeski... Czesi patrzyli na Sfcwaczyznę, jak 
na kolcuję... Nastała era Loeama... Choć sic 
serce wzdragało, rozum nakazał iść inną, niż 
dotąd, drogą". Kończy stwierdzeniem że do 
porozumienia musiało dojść: jeśli ..Słowacy 
chcą być decydującym faktorem w pań­
stwie". to —  podkreśla —  musieli przystą­
pić do współpracy z Czechami.

Słowacy liczą na swoich dwóch mmi 
strów-. którzy się w ich kołach cieszą zau­
faniem. N ow y minister dr. Gazik (nrodz. 
w. r. 1S87). jest adwokatem w Preszburgu; 
obejmuje ministerstwo unifikacji. N ow y mi­
nister higjeny dr. Tisso jest księdzem, 
dziekanem w Ban owcach; obejmuje resort 
zdrowia po ks. Szramku z czeskiej katolie 
kiej partji ludowej. Ma także, jak jego ko 
lega. lat 40.

Duchowieństwo i walki partyjne.

Samooskarżenie sekciarstwa.
Organ sukty Ks. Huszny „puism kosciol na­

rodowy" donosi w Nrze z 15 stycznia 1927 r. o 
trudnościach w pracy. W szczególności zapo­
wiada „czyszczenie" wśród duchowieństwa:

„Do intensywnego dążenia do tych celów — 
piszą —  zniewala nas smutne doświadczenie 
z końca ubiegłego roku, lciody dały się nam 
mocno we znaki intrygi różnych warchołów, 
którzy, wykorzystując podział władzy w Koś­
ciele naszym między Administracją a Ordy­
nariuszem, zaczęli warcholić w sposób iście ju- 
ddszowski, usiłując zniweczyć dzieło Boże tak 
pięknie rozpoczęte. Do Kościoła naszego, acz­
kolwiek jest instytucją młodą, zdążyły się je­
dnak wkraść różnego rodzaju oczajdusze, karie­
rowicze, którzy... szukają dla siebie żerowiska 
w charakterze ..sędziów", „ławników", „rad­
ców", „redaktorów" i t. <p. naciągaczy. Musimy 
się za wszelką cenę otrząsnąć z tego plugawego 
robactwa i wychować swoich ludzi, zdolny h 
do poświęcenia i ofiary w imię wielkiego ha­
sła Pokoju i braterstwa Sławjan".

Cenme to wyznanie świadczy o moralnym 
stanie sekty, którą rząd polski tak szybko zale­
galizował... Jakiż może być wjńyw tyeh „oczaj­
duszów" i „plugawego robactwa", jak sam or­
gan sekty nazywa swoje duchowieństwo?

Otrzymaliśmy następujący artykuł: Pod tym 
tytułem zamieścił „Kurjer Poranny" w Nrze 3. 
z bież. r. artykuł wstępny p. Leona Kozłow­
skiego.’ Artykuł ten napisany spokojnie z po­
wołaniem się na powagi w świecie katolickim, 
jakimi są bezwątpieuia Ks. Biskup Bougaud 
Georges Goyau, co prawda jednak nie zawwe 
ściśle. Autor wspomnianego artykułu dochodzi 
do wniosku, że Duchowieństwo powinno całko­
wicie usunąć od akcji politycznej, a zająć się 
13 tylko pracą religijną w kościele.

Istotnie, celem Kościoła Katolickiego jest 
„królestwo Boże". Na tej drodze jednak spo­
tyka Kościół potrójne środki: czysto religijne, 
mieszane i czysto świeckie.

Co się tyczy pierwszych, to Kościół Kato. 
beki zastrzega sobie eo do nich całkowitą i wy­
łączną tkompeteneję. Jeśli chodzi o drugą serję 
środków, które obchodzą zarówno Kościół jak 
i państwo, tutaj obydwie strony na podstawie 
zasad Kościoła Katolickiego powinny reguła- 1 

wać te sprawy. Wreszcie, jeśli chodzi o spra­
wy czysto świeckie, tutaj kompetencja dotyczy 
wyłącznie państwa i czynników świeckich. Ko­
ściołowi więc katolickiemu zależy na tem, że­
by czynniki świeckie rno wtrącały się do spraw 
czysto religijnych, a sprawy mieszane zała­
twiane były w duchu pojednawczym na pod­
stawach katolickich.

Wychodząc z tego założenia przeniesionego 
na teren życia praktycznego duchowieństwo 
nie może zwalczać tego albo innego stronnic­
twa politycznego przyjmującego program ka­
tolicki, a różniącego się li tylko w kwestjaeh 
spraw świeckich nie dotyczących Kościoła 
Duchowieństwo jako takie nie może zwalcz rć 
organizacji politycznych katolickich powoła­
nych do obrony interesów tego czy innego od­
łamu społeczeństwa, byleby tylko stronnictwo 
to nie ■wkraczało w dziedzinę czysto religijną, 
a sprawy mieszane nie chciało załatwić jedno­
stronnie, uśtrwając od głosu Kościół Katolicki 
I  tak ksiądz katolicki nie może jako ta.ki, za­
chęcać swoich wiernych, aby np. głosował ra­
czej na kandydata stronnictwa Chrz. Narodo­
wego, a nie na kandydata Zw. Lud. Narodo. 
wego czy odwrotnie.

Natomiast Kościół Katolicki i duchowień­
stwo ze swego obowiązku nauczycielskiego 
musi przestrzegać swych wiernych przed stron 
nictwami politycznemi, które przez swe progra 
gamy wkraczają w dziedzinę czysto religijną, 
chcąc załatwiać sprawy mieszane jednostronnie 
bez udziału Kościoła, lub wreszcie, które wzię­
ły sobie za zadanie oprócz tych celów walkę 
z Kościołem i dechrystjanizację narodu. Przed 
takiemi stronnictwami politycznemi i ich przed­
stawicielami ksiądz katolicki muśi przestrzegać 
swoich wiernych. To jest jogo świętym otr>- 
wiązkiem. Przykładem jest deklaracja Księży 
Biskupów odczytywana w naszych kościolacn

w czasie wyborów do Sejmu, jak również de­
klaracja poszczególnych biskupów francuskich 
podczas wyborów do parlamentu 11 Maia 
1924 rokuT

Taktyką jednak Kościoła Katolickiego jest. 
ażeby duchowieństwo nie wysuwało się na 
czoło walk politycznych i dlatego kanon 139 
§ 4 zabrania księdzu kandydowania do ciał 
ustawodawczych bez pozwolenia biskupa dje- 
cezji, do której należy dany ksiądz i biskupa 
miejscowości, w której cn coce kandydować.

Dużą natomiast wagę Kościół przywiązuje 
do akcji społecznej duchowieństwa katolickie­
go. Oto jak pisze Papież Bonedykt XV do bi­
skupa z Bergamu z dnia 11 Marca 1920 r.: 
„Niektórzy duchowni mniemają, że podobna 
(społeczna) działalność jest obcą dla powołania 
kapłańskiego i powołują się na to, że akcja ta 
rozwija się' na terenie ekonomicznym, ale prze 
eież i na tym terenie zbawienie duszy bywa 
narażono na niebezpieczeństwo. Przeto chcemy, 
aby kapłani uznali za jeden ze swych obowiąz­
ków oddać się jak najbardziej nauce i ruchowi 
społecznemu, badając, kontrolując lub działa­
jąc, i współdziałając z tymi, którzy na tem 
polu wykonywują zbawienny wpływ na rzecz 
dobra ogólnego. Nadto do kapłanów należy 
oświecać troskliwie ich owieczki o obowiązkach 
życia chrześcijańskiego, przestrzegać jo i ubez­
pieczyć przed zarazą socjalistyczną, dopoma­
gać im w poprawie swego bytu materjaluego 
tak jednak, by nigdy nie tracili z oczu tego 
duchu, który się wypowiedział w gorącej mo­
dlitwie Kościoła: „Zażywajmy dóbr doczesnych 
jako przechodnie, w taki sposób, abyśmy nie 
utracili dóbr wiecznych".

Akcja ta, o której pisze Papież Benedykt 
XV. zaczyna wydawać już swoje rezultaty, bo 
jak pisze St. Fryk w swej broszurce „Prawda 
ludu roboczego" wydanej w 1919 r.: „Dużą
przeszkodą dla organizacji socjalistycznej są 
księża". Wielkim dobrodziejstwem dla społe­
czeństwa w poznańskiem była zainicjowana ak­
cja ks. Wawrzyniaka, a obecnie kierowana 
przez ks. St. Adamskiego na tle oszczędnościo­
wym. Duchowieństwo w b. Kongresówce do­
czekało się dość pięknych rezultatów ze swej 
akcji wśród rzesz robotniczych, prowadzonej 
w Sto<w. Iiob. Chrześcijańskich.

Tej akcji duchowieństwo katolickie wyrzec 
się nie może i napewmo się nie wyrzeknie.

Jeśli zaś chodzi naszej, że się tak wyrażę 
lewicy, że księża zajmują się polityką i prze­
strzegają wiernych przed złemi ycpiywami nie­
chaj się temu nie dziwią; oni bowiem sami nas 
do tego zmuszają. Wszak w szeregach lewicy 
są żądania rozdziału Kościoła od państwa, a co 
za tem idzie ześwieezczenia całkowicie życia 
narodowego i dechrystjanizacji narodu, przed 
czem Kościół jak najusilniej bronić się musi. 
Dowodem niechaj oędzie zdjęcie Krzyża zą

Projekty pos. Hołówki
Wyższe szkolnictwo dla Ukraińców.

Poa. Holówko (P. p. S.), nowy członek ko- 
auetu dla spraw mniejszości narodowymi przy 
w.ądz,e, ogiosił w pismach socjalistycznych 
-woje pog.ąuy na sprawę postulatów szkolnych 
ukraińskich. Uważa za wskazane stworzenie 
akademji rolniczej ukraińskiej na Wołyniu i na- 
tianio Uniwersytetowi lwowskiemu charakteru 
utrakwistycznego.

Go do akademji rolniczej na Wołyniu, to 
projektuje przeniesienie akademji rolniczej ukra 
iiis-kioj z Podiebradów w Czechosłowacji do 
Polski, j rzyczem podnosi „ogrom pracy" przez 
nią wykonanej. Uważa- to za możliwe ze wzglęw 
du na to, iż rząd praski zamierza ją stopniowo 
zlikwidować.

Co do umiwerstytetu lwowskiego, to projek­
tuje stworzenie na nim ukraińskiego wydziału 
historyczno-filologiczneif'. Wypowiada się nato­
miast przeciw' tworzeniu uniwersytetu ukraiń­
skiego w Stanisławowie, czy wogóle poza Lwo­
wem. Albowiem —  pisze —  „uniwersytet ukra­
iński w Stanisławowie, czy Kołomyi, byłby na­
ukowo skazany na wegetację, natomiast z pe­
wnością stałby się ogniskiem wybujałego szowi­
nizmu".

O ilo pierwszy projekt nie napotkałby —* 
■daje się —  w społeczeństwie polskiótn na sprze­
ciw, prócz chyba ze względów na koszta połą­
czone z uruchomieniem Akademji rolniczej, o 
Łyle drugi projekt wymaca rozwagi i iuź dziś 
napotyka na sprzeciw polskiej ludności Lwowa. 
IV każdym razie dysk u da, została oświadcze­
niami pos. Holówki otwarta.

ii Kra;
We wczorajszem porannem wydaniu poda­

liśmy interesujące informacje p. insp. Pilcha
0 stanie bezpieczeństwa w województwie kru- 
kowskiem. Dodać należy, że p. insp. Pilch pod­
kreślił i to zupełnie słusznie znakomite przy­
gotowanie i

fachowe kwalifikacje służby policyjnej.

A jest jej bardzo niewiele w stosunku do prze­
stępczości. W  porównaniu z rokiem 1926 stan 
załogi policyjnej na teren:e województwa kra­
kowskiego zmniejszył się o 50 proc., natomiast 
utrzymaj się na poziomie przedwojennym kie­
dy przestępczość była minimalna, a morder­
stwa, napady rabunkowe czy włamania kasowe 
należały do rzadkości.

Że pol:cja potrafi obecnie sprostać swoim, 
nad wyraz ciężkim obowiązkom, to przyj isać 
należy doskonałemu wyszkoleniu personalu po 
lieyjnego. Co kilka miesięcy odbywają się w 
Krakowa8  specjalne kursy dla przodowników, 
ujmujące całokształt zagadnień służby bezpie­
czeństwa. Kursy te ukończyło w ub. roku 15?ś 
posterunkowych, którzy mmo uzyskania kwali 
fikaeji na przodowników, pełnią nadal funkcje 
posterunkowych. Na prowincji kierownictwo 
powiatowych komend znajduje się w rękach 
wyłącznie oficerów policyjnych.

W  Krakowie cały ciężar służby bezi>'eczeń- 
stwa spoczywa na 6  komisarjatach; do rozwią­
zywania skomplikowanych kategorji prze­
stępstw jest powołany urząd śledczy pod to- 
legrafcm, jako wyspecjalizowany dział służby 
policyjnej. Służba bezpieczeństwa w ogólności 
opiera się na dwóch systemach:

prewencyjnym i represyjnym.

. Pierwszy, polegający na niedopuszczaniu 
do przestępstw, a tem samem więcej odpowia­
dający interesowi ogólnoopywatelskiemu po­
winien być stosowany w jak najszerszych gra­
nicach. Do tego celu jest jednak potrzebna od­
powiednia liczba posterunkowych. Insp. Plch 
uważa, że zwiększeń e stanu policji w m. Kra­
kowie wpłynęłoby na polepszenie 6 toeunków 
bezpieczeństwa, gdyż umożliwiłoby częstsze 
obchody posterunków, zwłaszcza w dzielnicach 
odleglejszych i silniejsze patrole w mieście. 
Również i

wynagrodzenie personalu policyjnego

winno ulec znacznej poprawie. Wystarczy wspo 
ninieć, że posterunkowy (kawaler) pełniący słu­
żbę na uTey pobiera 1 2 0  zł pensji miesięcznej
1 umundurowanie a przodownik 145 zł. Są miej 
scowości, jak Zakopane, gdzie utrzymanie 
dzienne kosztuje policjanta 3 złl Dane te ilu­
strują aż nazbyt dosadnie położenie materjalno 
policji państwowej.

zpitala kasy chorych w Starachowicach i wrzu­
cenie go do drwalki obok chlewa z trzodą. Na 
to ksiądz katolicki obojętnie patrzeć nie może.

Niechaj więc lewica zrewiduje swe progra­
my w stosunku do Kościoła i religji, a ten do­
pomoże duchowieństwu do dalszego usunięcia 
się od życia politycznego. Jeśli by tedy p, Leon 
Kozłowski na lamach „Kurjera Porannego" roz­
począł w tym kierunku działalność, ducho­
wieństwo katolickie w Polsce przyjęłoby to ak­
cjo tylko z wielką wdzięcznością.

Ks. Dr S, Grelewski.



Na ziemiach flzplltei. Sprawa Barmatów.
Zwłoki gen. Bema spocznę w Tarnowie

W Tarnowie obradował w niedzielę ścisły 
komitet sprowadzenia zwłok gen. Bema pjd 
przewodnictwem dra Kryplewskiego, w obecno 
sci pułk. Trzaski-Durskiego i maj. Stachowicza 
oficerów artylerji konnej. Przeprowadzono dys­
kusję nad wnioskiem zastępcy rodziny gen. Be­
ma, by zwłoki złożyć w Warszawie. Wniosek 
ten. odrzucono, przyjęto natomiast jednogłośni 
rezolucję stwierdzającą, że komitet obstaje przy 
sprowadzeniu zwłok do Tamowa, rodzinnego 
miasta generała i wyraża nadzieję, że rodzina 
generała zechce współdziałać w tej akcji. Po 
uchwaleniu tej rezolucji przedstawiciel rodziny 
Bemów oświadczył, że wobec tej jednomyślnej 
uchwały, rodzina nie będzie obstawać przy 
swem życzeniu. Oświadczenie to przyjęto okla­
skami, poezem komitet utworzył komisje: orga­
nizacyjną, finansową, budowlaną i sprowadze­
nia zwłok. Do Komitetu ścisłego zaproszono 
ppułk. sztabu gen. Beka, starostę tarnowskiego 
Krupińskiego i prokuratora Jakubowskiego 
z Tamowa.

Zjazd śląskiego T. N. S. W.
W ub. niedzielę 15 stycznia b. r. odbył się 

w Katowicach doroczny walny zjazd śląskiego 
okręgu Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych porl 
przewodnictwem dyr. Stery. Przemówienia po­
witalne wygłosili: Ks. Biskup Lisiecki, podkre 
śla/jąc ważność religijnych czynników' .w w y­
chowaniu narodowem: naczelnik wydziału
oświaty dr. Ręgorowlcz w imienie wojewody: 
sen. Kowalczyk, prof. dr. Długopolski w imie­
niu Zarządu głównego i okręgowego w Kut­
kowie.

Na pierwszem posiedzeniu wybrano zarząd 
okręgowy z prezesem inż. Rożnowskim na cze­
le. Referat o ..Roli czynnika wychowawczego 
w  Polsce odrodzonej11 wygłosił p. llagenmeyer 
z Ża-r. .]

, tt>t ™  „  NIEMIECKI SOCJALIZM NA SŁUŻBIE „ZŁOTEGO CIELCA’*.
URLOP KURACYJNY GEN. SOSNKOW- 

SKIEGO trwać będzie do 1 kwietnia poezem S) lak,e8° Niemcy nie miały. _  Od prezydenta Rzeszy, do dyrektora policji na u t r z y  
gon. Sosnkowski obejmie stanowisko inspektu- marliu dwóch *ydków z Łodzi. -  Bagno powojennej korupcji.
ra wojsk. Generał wyjechał na kurację do W  pierwszych dniach lutego 1925 roku 
Egiptu.  ̂ berJiriski -Lokalanzeiger" ogłosił list firmy

ROMAN DMOWSKI poddał się operacji clii- Bracj Barmat do b. kanclerza Rzeszy, socjali-
rargicznej. ^  ynik operacji był pomyślny. sty Bauera. List ten wywołał w całych Niem- 

LWOWSKA RADA MIEJSKA JEDNO- czech niebywałą sensację, a wśród socjalistów 
GŁOŚNIE uchwaliła swoje rozwiązanie na panikę. Niedyskrecja dziennikarska uchyliła bo- 
skutek nagłego wniosku socjalistycznego. Ra- wiem rąbka zasłony okrywającej potworne ba­
da urzędowała z tytułu mianowania jej człon- gno korupcyjne socjaldemokracji niemieckiej,
KfllY ifttJłPTP W r 101 n nr7P7 UTOll .Tp7pI! oforo .'nc-lrinm,ków jeszcze w r. 1915 przez rząd austrjacki. Jeżeli afera premjera saskiego Źeigncra, socja- 

POZNAN MIAŁ 12 MILJONÓW ZŁOTYCH ^sty’ którego w listopadzie 1923 r. za korupcję 
DŁUGU W  DNIU 1 STYCZNIA B. R., co w po- wyprowadzono wprost z gmachu rządowego za 
równaniu do 80 miljonćw za czasów niemiec-, kraty więzienne, była skandalem na europej- 
kiego panowania, świadczy o poprawę finan- miarą, to wobec, sprawy Barmatów uchodzić 
sowego położenia miasta za czasów polskich. mcże za n!fełVic,e znaczący skandalik.
W ciągu roku 1926 przyrost diugów wynosił Cóż się bowiem okazało? Nie mniej ni 
o mil jony, które zostały zużyte na budowę do- więcej, jak tylko ten fakt. że cały świat poli- 
mów mieszkalnych, spalarni śmieci i burzenie tyramy Niemiec, będący wówczas w rękach 
dawnych wałów fortecznych. socjalistów, od prezydenta Rzeszy aż do dy

MINISTER SKŁADKOWSKI NA „GODZI- rektora P°,icji ‘ dyrektora Banku Rzeszy, po- 
NIE PRZYJĘĆ" w ŁĘCZYCZY, ZAWIESZA zostawał na utrzymaniu dwu sprytnych iy- 
STAROSTĘ W  URZĘDOWANIU. Minisic? ddw z kcdz‘ Barmatów.

Z całego świata.
W Efezie odkryto katakumby.

Naukowa ekspedycja wiedeńskiego Instytu 
tu archeologicznego odkryła w Etezie kata 
kurnby, które mają wielkie znaczenie dla hi 
storji 6 ztuki i dla historji początków ery cltrze 
ścijańskiej. Ponadto wykopała skorupy glinia­
ne z X. w. przed Chrystusem, świątynię bogini 
Cybeli i zabudowania z czasów rzymskich. Pr a 
ce będą kontynuowane w roku przyszłym.

Nowy cesarz Japonji chory na gruźlicę
Jak prasa donosi, nowy cesar^ Japonji za­

padł na ciężką chorobę. Oficjalnie mówi się tyl­
ko o lekkiej niedyspozycji mikada, w rzeczy­
wistości jednak cała Japonja wie o tem dobrze, 
że jest to gruźlica, na którą umarł poprzedni 
cesarz ! która panuje w domu cesarskim już od 
szeregu lat, porywając 13 ofiar z dynastii ja­
pońskiej. panującej już przeszło 2.500 lab Pro­
sty lud przypisuje tę tragedję domu cesarskie­
go zmianom, jakim podlegała Japonja od cza­
sów jej zeuropeizowania, uważając gruźlicę ja 
ko karę bożą za pogwałcenie obyczajów przod­
ków i wprowadzenie nowych form i nowego 
ducha do życia japońskiego.

Cesarz Wilhelm —  potomkiem Noego.
Tak twierdzi historyk szwedzki...

Historyk szwedzki, Lugard Albert, twier­
dzi zupełnie poważnie i „naukowo“  w swojej 
książce p. t.: „Prabiblja i Indoeuropejezycy“ , 
że cesarz Wilhelm pochodzi w prostej linj; od 
Noego Genealogja ta przedstawia się nastę­
pująco: Noe żył w Mezopotamji w r. 2224 przed 
Chrystusem. Dwaj jego wnukowie w r. 1491 
wyemigrowali do Hiszpanji i założyli tam wła­
sną dynastję. która panowała przez lat 481 
W  czasie najazdu Gotów i Celtów dalsi po­
tomkowie Noego uciekli na okrętach do Irlan- 
dji, a stąd ich następcy przenieśli się do Szko­
cji i dali początek rodzinie Stuartów. Pocho­
dzący z tej rodziny król Jakób pierwszy 
miał wnuka, który został księciem Hannoweru 
i od którego wywodzi swój ród obecnie panu­
jąca w Anglji rodzina królewska. Ponieważ 
ckscesarz Wilhelm jest wnukiem królowej 
Wiktorji, przeto w prostej linji pochodzi od 
Nowego.

Uczony profesor chciał widocznie tą genea- 
logją skompromitować Noego...

-——ono
GEN. DAVES ZREZYGNOWAŁ Z NA­

GRODY NOBLA, przyznanej mu w dowód 
uznamia jego działalności .pokojowej w r. 1926. 
Całą sumę przeznaczył gen. Dawes na rzecz 
szkoły badania stosunków międzynarodowych. 
Stresemann zapewne nie zrzeknie się pieniędzy.

ODKRYCIE PIECZAR PODZIEMNYCH 
NA SŁOWACZYŻNIE. W tych dniach odkryto 
na Słowaczyżnie wspaniale zachowane pod­
ziemne pieczary pod PIeszivecem. Przechodzą 
one pięknością odkryte niedawno pieczary pod

Skladkowśki udał sio niespodzianie do Łęczycy 0d kllku dni toczy si«  w Berllnic ten Pr v
dzio razem z naczelnikiem Wydziału. Żabie- -ces’ jaklc- °  Xiemcy nie w isia ły. Nietyle idzie 

rzowskim. wszedł do sali przvjęć u starosty i 0 s“ n̂  trZech “ wartych n,niarda marek zł0‘ 
przysłuchiwał się sposobowi wykonywania tych’ n.f któ^  powodowany został skarb pań- 
swego okólnika o przyjmowaniu interesantów pt'va’ c 0 zna™onaiy objaw „moralnego oz- 
przez starostę. Rezultatem tych odwiedzin by- krojenia” socjalizmu.
ło zawieszenie starosty łęczyckiego, p. Muszyń- JuJjir&z i Henryk Barmatowie, zasiadający na
sklego w urzędowaniu, ponieważ min. Skład- fy'vle oskarżonych, dwaj żydzi łódzcy( przenie-
kowski spostrzegł, że ten wyręczył się z tej się w swoim czasie, niemal bez grosza, do
‘unkcii przez swego z^fęnec p. Szedrowskiego. Holandji, by tam popróbować szczęścia. Drob- 

SKRADZIONO 9000 ZŁOTYCH. Z Wilna 11 °Ppr3Ry jkl handlowe szły dość dobrze, 
donoszą, cż w ostatnich dniach nieznani spraw- właf ^ a i cdnak ich. kaT ra rozpoczęła s.ę 
cy rozbili w lokalu nadleśnictwa landwarow- 2 gdy bezpośrednio po wojnie, prze-
skiego kase i zabrali z niej 9000 złotych. Z pc- rt,e®  fwe °PCTac'e na teren Nic^ ;  1 r,zy 
zostawionych śladów policja wnioskuje, że byli rar01u flnausowem Barmatów (lo.OOO mk.) »  
to ci sami włamywacze, co sprawcy niedaw- klada P'lrt.!a socjalistyczna własne pisiro 
u ego rozbicia w Grodnie. ’ w Koepeniek, a wkrótce potem otrzymuje sub-

‘ wencję w wysokości 50.000 mk. Za „zasługi"
dla socjalizmu wysłany zostaje Barmat w roku
1924 przez przewodniczącego partji socjali­
stycznej w misji politycznej do Macdonalda, 
za co otrzymuje nagrodę w tej formie, że do 
Banku Merkura, należącego do jego koncernu, 
zostają przekazywane należytości z tytułu 

Hususowem. Ekspedycja, która odkryła pic- ’ angieleko-nśeniieckiego ruchu pocztowego. Na- 
czary, zbadała zaledwie 1 kim. drogi podziem- ’ s-tępnie za listem polecającym kanclerza Baue- 
nej, odnajdując setki pamiątek przedhistc: y - ’ ra uzyskuje Barmat dla swego banku prawa 
cznycb i śladów życia pierwszego człowieka, dewizowe i zaczyna obficie czerpać z kredy- 
Pieczary mają długości około 15 kim. tak. że lów państwowych, udzielanych mu bez żad- 
spodziewać się można nowych odkryć Odna- ńy«h ograniczeń, aż wreszcie... ogłosił ban- 
leziono naczynia z epoki neolityck?ej. Uczeni kructwo.
przypuszczają, że pieczary pod Pleszivecem j Było to możiiwem dzięki temu, że Barmat
łączą się drogą podziemną z pieczarami pod '
Hususowem. ; -----------------------------------------------------------------

NARZECZONA PORYWA NARZECZONE

miał na swem utrzymaniu nielada osobistości. 
A  więc: prezydent Rzeszy Ebert, kanclerz
Rzeszy Beuer, socjalista. Wells, przewodniczą­
cy partji socjaldemokratycznej, poseł socjal. 
Wissel, poseł Filip Scheidemann, głośny przy­
wódca socjalistów niemieckich i burmistrz mia­
sta Kassel. pos. Gradnauer, prezydent Dussel­
dorfu D Grfittner, dyrektor Banku Rzeszy Dr 
Helwig, poseł socjał. Heilman, b. min. komuni­
kacji Oeser, poczty Hoefle, pos Flerschsr, pre­
zydent policji Richter, radca finansowy Rabe 
i radca Habena. Musielibyśmy -wziąć do ręiki 
listę przywódców niemieckiej socjaldemokra­
cji. by nie pominąć żadnego, który pozostawał 
na dobrze płatnej służbie żydowskich kapita­
listów.

Toczący się obecnie w Berlinie proces budzi 
zrozumiałą sensację; na sali rozipraw tłok nie­
bywały. Największa sala sądu karnego na 
Moabicie, wyznaczona przez prezydjum na 
skutek spodziewanego jeszcze przed procesem 
zainteresowania, okazała się za szczupłą. 
Gmach otoczony silnym kordonem policji. 
Przewodniczy sędzia Neumamn.

Juljusz Barmat- (starszy) nodaje wiek 38 lat, 
a na pytanie o przynależność państwową: —  
„bezpaństwowy” . Podobnie jego brat Henryk, 
urodzony w Łodzi, lat 33. Następny oskarżony, 
nadradca państw. Banku pruskiego Helwig, 
oraz bracia Stank żydzi, pochodzący z Górnego 
Śląska,

Helwig. zapytany przez przewodniczącego, 
w jakim stosunku pozostawał oskarżony Bar­
mat do banku pruskiego, odpowiada. —  ..Sto­
sunek p. Barmata do banku pruskiego ukształ­
tował sio odpowiednio do wskazówek, zawar­
tych w liście polecającym kanclerza Bauera. 
Kanclerz Bauer w liście swoim polecił p. Bar­
mat a jako człowieka ze wszech miar wpływo­
wego, mogącego dużo zdziałać na rzecz sy­
tuacji gospodarczej.

Następnie zeznawali rzeczoznawcy o sto­
sunkach banku pruskiego do banków kredyto­
wych. Dalszy ciągu rozprawy dzisiaj.

Olbrzymia ta afera korupcyjna pociągnęła 
już za sobą i polityczne następstwa dla socjali­
stów w okresie wyborczym. Socjalizm niemiec­
ki otrzymał w niej cios, z którego podźwnignąć 
sio niełatwo. Jedno jest już dżaś przesąd zon cm-, 
rozwiała się ta aureola ideowośc?. w którą jak 
w togę lubi się odziewać socjalizm, nietylko 
niomiodd...

TT7 • m ...........  W  tym samvm dniu odbył się w Kole
G a  We wsi Topu w Banace zaręczył s:ę 16- T _ g h]  tradvc\in v  „opłatek" dla c-złonków.

r S i l i  ,mń fn ° W m? w 5?Ś7 an:P;i oraz ich rodzin. Miły nastrój wśród zebranych,z 23-letmą panną, mieszkająca w sąsiedztwie. . , i  , i .  . ,  .
_ „„ „ f ktorv przeciągnął sie do późnej nocy, świad-

s!e m ałżpń-tw  whn?o-o Z CZ° D̂ °  sl )rZPCm’la 1 c zy  "o dobrem współżyciu te j w ie lk ie j rodziny, 
się m ałżeństwu obojga energiczna panna p o r - , ,  y  K „ ł „  t .  S. L .

„ o , , . .  , oraz ich rodzin. Miły nastrój wśród zebranych,
z 23-letnią panną, miesz-kamea w sąsiedztwie. . *• • , i  , i .  . ^
Ponieważ rmKfee który • przeciągnął się. do późnej nocy, świad-

czy o aobrem ^półżyciu  tej wielk

wala chłopaka i wywiozła go w niewiadome I tvr0nX 7 ' ®' L  i i ■
miejsce na swoim wozie. Dotychczas porwane- , T  < « .  w. , , . ■ iw zakładzie karnym zaznaczyła się w ostatnim

' SPAf i ł "  sn '0 nżV\VrFAt Tr » yy i i  r*  ol{vesio nadcr dodatnio. Zasługę należy w pier-SPALIŁ SIĘ ŻYWCEM. Jozef Dubek 65- , dzie ^  fgać naczelnikowi Sle-
letm starzec z Chicago, pragnąc rozgrzać się, dZ(-ew8kiemu, oraz kapelanowi ks. Kmieciń-
owmął nogi w ko drę , przystawił je do pieca, skieniu_ w ’ nad kdturalnO-oświatowem
poezem^zasnął. Wkrótce kołdra się zajęła, a od , ; etyczn(.n, poniesieniem więźniów brało
mej lózko i cały dom. Starzec zerwał się 7. ^ ! udział również i miejscowe Koło T. S. L.. ofia-
A a  aby uciec z domu jednak sifyniu odmówi- < ^  bibljotokę i rozpoczynając serję odczy-
ły posłuszeństwa. Padł nieprzytomny na zie- t -w 2  obraza,m; świetinemi. Ostatnio Kółko

mi(^wr* ^^wcem* i amatorskie więźniów wystawiło, pod kicrun-
OJCIEC 34 DZIECI. Donoszą z Waszyng- j kieru urzędnika zakładu, p. Gątklewicza, prze- 

tonu. te prezydent Coolidge przesiał powinszo- p.;Qkn drama{ ludowy P. t. ,„Matas“  Możeby 
wanie niejakiemu Blandowi. farmerowi w Kali- 
fornji. któremu przyszło na świat 34 dziecko.
Szczęśli\vy ojciec liczy obecnie 72 lat.

„MARSZ POGRZEBOWY" CHOPINA =
384 KG. Jeden z niemieckich kompozytorów 
postanowił okreśiić ciężar wysiłku fizycznego, 

dokonywanego przez pianistę. Pracę jednego 
palca, naciskającego „p5aniss:mo“  klawusz. oce­
nił on na 110 gramów. Według tego kompo­
zytora, odegranie „Marsza pogrzebowego”
Chopina wymaga wysiłku, równającego -ie 
381 ker. *

miejscowe społeczeństwa pomyślało nad zor 
ganizowamem towarzystwa opieki nad więź­
niami, któreby przedew.szystkiein zajęło się 
gromadzeniem funduszów na zapomogi dla 
więźniów opuszczających zakład, a nie posia­
dających częstokroć bliższej rodziny, pozba­
wionych tern samom środków utrzymania 
w pierwszych początkach życia na wolności. 
Uchroniłoby to wiciu więźniów od nowych 
przestępstw, a społeczeństwu przywróciłoby 
obywateli, którzyby z pożytkiem jeszcze mogli 
dla niego pracować.

Miejscowe, szczerze po katolicku myśląc 
[społeczeństwo, czuje się obrażone w swoich 
[uczuciach religijnych wskutek odbywania prób 
| kolęd przez Tow. Muz. Hann cm ja w domu pre- 

Gtwarcie szkoły dokształcającej. — „Opłatek” zesa tego Tow.. adwokata Dra Fragnera. żyda-
o . l  < .  -  -  i  .  .  • ___________  i n r u l f t T O i  n 7.3 -TV

List z Wiśnicza.
Sokole. —  Praca kulturalno - oświatowa 

w więzieniu.
Miasteczko nasze uzyskało nową kulturalno- 

oświatową placówkę w postaci szkoły zawodo­
wej dokształcającej, której otwarcie nastąpiło 
w niedzielę. 9 b. m. Otwarcia dokonał insp. 
zk., p. Fr. Zbyszycki, a poprzedziła je uroczy­

sta suma z okolieznościowem kazaniem kate­
chety tejże szkoły, ks. J. Bocheńskiego. Spe­
cjalne słowa uznania za dołożenie starań
około organizacji szkoły zaw. dokszt, należą 
się komisarzowi rządowemu, p. Kalausowi, oraz 
prezesowi Stowarzyszenia rękodzielników, p. J. 
Warzeckiemu, Now;o zorganizowana szkoła
przyczyni się niewątpliwie do podniesienia p1- j 
ziomu umysłowego naszych rękodzielników.

. to jeszcze, jakby na irenję. podczas ..sza- 
besu” . Może przy dobre; woli członków „Har- 
nionji”  znalazłby się odpowiedniejszy lokal 
dla odbywania prób katolickich pieśni?!

Katof.

I  Krakowianką
r z e k o la d ę  w u b o r n ą  m le c z n a  

poleca fa b ry k a

A. Piasecki s. A. Kraków ,

Zabójca Kuruliszwil.ego przed sądem.
W  piątek rozpoczął się w Warszawie pro­

ces Le Bruna vel Likiernika, oskarżonego o za­
bójstwo w chęci zemsty poety gruzińskiego, 
Sergjusza Kuruliszw-iliego. Wedlu aktu oskar­
żenia, zabójstwa dokonano w dniu 28 marca 
1925 r. o godz. 2 po południu, w culkiemi Ko­
morowskiego na Nowym Swiocie: Likiemik
trzema strzałami rewolwerowc-mi położył poetę 
trupem.

Na żądanie przewodniczącego oskarżony w y­
jaśnił motywy zbrodni. Zeznał, że Kurulisswile- 
go poznał w roku 1920. Pani Le Brun, żona 
oskarżonego, malarka, zaczęła portretować 
piękną twarz poety gruzińskiego. Wynikiem 
czystych wizyt poety była gorąca mdłość 
p. Lebrunowej do Kurulifizwtlego. który wkoń- 
cu oznajmił p. Lebrunowej, że rozwodzi się 
zy swą żoną i zamierza ożenić się z p. Le- 
brnnową. Oskarżony oświadczył poecie, że zga­
dza się na rozwód, nie chcąc stawać szczęściu 
żony na przeszkodzie. Jednakża sprawa rozwo­
dowa przewlekła się do roku 1925. Oskarżony 
przyszedł do przekonania, że Kuruliszwili 
nie chce się żenić, a jego dawną żoną trak­
tuje jak kochankę, wobec czego, spotkawsry 
Kurulis-zwilego w cukierni, zastrzelił go.

' Sąd przesłuchał następnie szereg świadków. 
% ona oskarżonego, p. Lebrunowa, zeznała, że 
jej pożycie z mężem byłe złe. Zmuszona była 
ciężką pracą zarabiać na życie, mąż nie pra­
cował, oboje znajdowali się w ciężkich warun­
kach materjalnyeb. Kuruliszwili pomagał jej 
i jej matce finansowo. Proces rozwodowy do­
biegał ju i końca, gdy Le Brun w chęci dzikiej 
zemsty nad nią, zabił Kuruliszwilego.

Matka Lebrunowej. p. Wójcicka, zeznawała 
na niekorzyść oskarżonego, jako tego, który 
zmarnował życie jej córki i tyranizował ją- 
Kuruliszwilego uważała p. Wójcicka za czło­
wieka szlachetnego.

P. Rostom Kazhek, b. sekretarz Komitetu 
Gruzińskiego, oświadczył, że polityczna dzia­
łalność nieboszczyka była dla Gruzji nieko­
rzystną. Poeta popełnił szereg omyłek. Podał 
w prasie polskiej wiadomość o translokacjt 

wojsk sowieckich w Gruzji, co wywołało 
terror bolszewicki w Gruzji. Kuruliszwili dzia­
łał — zdaniem świadka   więcej dla własnej
ambicji, a nawet dla korzyści materjalnych.

o
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68-a lista łańcucha prasowego
na fundusz propagandy „Głosu Narodu"

KS. KRUCZKIEWICZ składa fla łańcuch 
prasowy 5 zł. i zaprasza: k3 . prał. Franciszka 
Lisowskiego, Lwów (rektor semin.); kg. prał. 
Stanisława Szurka, Lwów, semin. łac.; ks. Zyg­
munta Hałuniewieza, kanc. Kurji Metropol 
Lwów; ks. Jana Chyrka, dziekana w Kamionce 
Strumiłowej; ks. Fr Mynarskiego, dziekana 
w Skałacie; ks. Stanisława Penerowicza, ka­
nonika, pobosZćza, Kołodziejów]? a, p. Skałat; 
ks. kan. Jana Gorczycą, proboszcza w Chorost 
kowie; ks. kan. Karola Procyfka, prob. w Ba­
rowie ad Tarnopol; ks. kan. Fr. Bałuta, pro­
boszcza w Podwołoczyskaeh; ks. Edwarda 
Szczerbowskiego w Kaezanówce ad. Podwoło- 
czyska; ks. Stanisława Popkiewicza, kan. prob. 
w  Podhajcaoh; ks. kan. Jana Niedzielskiego 
w Mikuliócach; ks. kanonika Dra Antoniego 
Ratusznego, prob. w Tarnopolu; ks. kan. Pawła 
Cieleckiego, Czernielów Mazowiecki, p. Borki 
Wielkie; ks. kan. Ludwika Staufera w Zabłoto- 
wde ad Kołomyja; ks. kan. Leopolda Dolinge- 
ra, katech. semin. żeńskiego w Kołomyji i ks. 
kan. Antoniego Poznańskiego, prob. w Wiś- 
niowczyktf, p. Podhajce.

KS. JÓZEF CHRZĄSZCZ w Tarnowie 10 zł. 
KS. PROF. F. KRUPA, Włocławek, Sem.

Niema zagadnienia, Interesującego kobieto polską, fetóre- 
goby nie oświetlał wszechstronnie najtańszy i najbogatszy 

w treść tygodnik kobiecy

9f
KS. JAN. STOJANOWSKI w Paczółtowi- 

cacb, p. Krzeszowice, 3 zł.
P. IGNACY STECHLIŃSKI w Bobowej 

dkłada 2 zł. i zaprasza: p. Władysława Mikę, 
oraz p. Królównę, naucz, w Bobowej.

KS. MICHAŁ JASTRZĘBSKI w Iwoniuczu,
4 złote.

KS. W ŁAD YSŁAW  TRYCZYŃSKI, Mar­
kowa, wezwany przez ks. Jakóba Szurleja, 
składa 5 zł,

KS. TOMASZ OPOSEWICZ, Kłobuck, 25 zł.
KS. A. BIELAW SKI w Radomsku 2 zł.
KS. KAN. JANKOWSKI, wezwany przez 

p. posła Puebałkę, składa 2 zł.
P. JAN KOW ALIK, Leżajsk, 3 zł.
P. ROBERT BERGER, Dębica, 5 zł.
KS. FELIKS ŚLEPECKI w Rajskiem, p. Ba­

ligród, 1 zł.

Pozatem na fundusz prasowy zło żyli:
Ks. Maciejczyik. Żywiec, 2 zŁ, ks. Walter 

Gąska. Koszęcin. 10 zł.; ks. M. Gracz ykowski, I W  sobotę odbywał się w  Krakowie zjazd 
Danków, p. Krzepice, 5 zł.; p. Tadeusz Strze- rektorów wszystkich wyższych uczelni z całej 
lecki. Lutowiska, zł. 5.50; ks. Zachousz Smolar- Polski. Pragnąc dowiedzieć się o przebiegu i 
czyk w Sulastowicach, p. Koprzywnica. 1 0  zł-: wyniku obrad, udał się nasz współpracownik 
Księża Salotyni w Dębowcu k. Jasła, 5 zł.; do rektora Akad. Górn. prof. Chromińskiego, 
ks. Piotr Chomiak. Uscieczko, 5 zł.; ks. Leo- aby zasięgnąć informacyj. Na zapytanie, wy- 
pold Augustyn. Przemyśl, 5 zł.; ks. Antoni stosowane w tymi kierunku, p. rektor odpowie-

B L U S Z C Z
f i

48 kolumn druku, bogaty dział literacki i świetnie redagowany
dział praktyczny.

W  dodatku m ód przeszło 20 m odeli paryskich. Tablica kro jów . W zory
haftów  naturalnej w ielkości.

Num ery okazowe wysyłam y po nadesłaniu 60 gr. na koszta przesyłki
i opakowania.

Prenum erata miesięczna 5 zł. 80 gr. Administracja, W arszaw a, K rakowskie  

Przedm ieście 99. Konto P . K. O. W a rszaw a  Nr. 3.700. 1684

duch., 5 zł.
P. W ŁAD YSŁAW  OLEŚ w  Limanowej, | Lisak z Nowosiółki, p. Podhajce, zł. 4.50: ks-I dział:

3  złote. Jan Kalicki z Ostrówka, p. Lubartów, 3 zł.

Soort.
Jeszcze o n etSzielnych zawodach 

narciarskich we Lwowie.
Jak podaliśmy wczoraj, program obejmo­

wał: 1 ) biegi zorganizowane (w sobotę) przez 
Sekcję narc. najstarszego klubu „Czarnych11 

(klub ten dba troskliwie o rozwój narciarstwa, 
czego dowodem takżo zbudowanie własnej 
skoczni w Sławsku); 2) skoki na znienieniu 
(w niedzielę). W uzupełnieniu podanych wczo­
raj wyników ze skoków donosimy, że zwycięstwa 
odnieśli: w 1 klasie Wende, w II G^aca. a w III 
Czech. Widzów około 5000 osób.N organizacja 
zawodów spoczywała w rękach Karpackiego 
Towarzystwa Narciarzy, óraz „Czarnych’1.

W  pierwszych tych zawodach skoków narc. 
we Lwowie brali m. in. udział najprzedniejsi 
nasi mistrze, jak: Wende (mistrz Polski na rok 
1926/27, Czecbosłowak, który w sobotę poza 
konkursem uzyskał skok 42-metrowy). Czech 
Bronisław (Setkc. Narc. Tow. Tatrz., wybija­
jący s:ę w tym roku ponad zawodników, nar­
ciarz zakopiański), następnie Lankosz '8 . U. 
N. T. T. Zakopane), Teysselre (Karp. Tow. 
Narc.), Kolmer (K. S. „Czarni’*) i t. d.

Pierwszy dzień zawodów (sobota — biegi 
„Czarnych*’) odbył się przy sprzyjających wa­
runkach śniegowych, natomiast w niedzielę od­
wilż przeszkodziła w uzyskaniu dobrych wy­
ników.

I w Zakopanem były w n adzielę 
zawody narcarskie.

Organizowały jo oddziały: „Sokoła** (Zakopa­
ne), oraz „Sokoła" (Bukowina) na przestrzeni 
Zakopane— Bukowina. Zawodom sprzyjały bar­
dzo dobre warunki śnieżne i pogoda. Pierwsze 
miejsce zajął Szostak (SNTT.), drugie Wilczyń­
ski (SNTT.), trzecie Bujak Franciszek (SNTT-) 
W  biegach brały udział również panie, z któ­
rych pierwsze miejsce zajęła p. Loteczkowa 
(KNT.), bijąc Bronisławę Staszel-Polakównę 
o 9 sek. co wywołało wielką sensację. Zawody 
stały raczej pod znakiem wycieczki narciar­
skiej. Uczestniczyło w nich 19-tu narciarzy 
z Zakopanego.

Jeszcze o naszych hockey’isfach.
A. Z. S. (W ARSZAW A) NA TRZECIEM MIEJ­

SCU W TURNIEJU W  CHAMONIX.

Ostateczny wynik turnieju hockoyowego: 
1) Reprezentacja Francji: 2 wygrane, 1 remis, 
stosunek bramek 8:3, punktów 5. 2) Paris Ca- 
nadians: 2  wygrane, 1  przegrany, stosunek 
bramek 9:4, punktów 4. 3) A. Z. S. (Warsza­
wa): 1 wygrany, 1 na remis, 1 przegrany, sto­
sunek bramek 8:9, punktów 3. 4) Osford Uni- 
versitv: 3 przegrane, stosunek bramek 4:13. 
punktów 0 .

Drużyna polska wyjechała na turniej 
hockeyowy do St. Moritz. który zakończony 
zostanie 21 b. m. W dniu 20 b. m. zostanie uro­
czyście otwarta w St. Moritz nowa skocznia 
narciarska. Jest ona przygotowana do Olimpja- 
dy zimowej 1928 r., a pozwala na wykonywa­
nie skoków od S0 do 90 mtr., czyli że jest naj­
większą skocznią w Euopie.

Fcołaai niedzielny zagranicą.
WAŻNIEJSZE W YNIK I,

Berlin: Team Brandenburski— Niemcy po­
łudniowo-wschodnie 4:1 (1:0).

Hamburg: Niemcy półn.— Niemcy środkowe 
3:0 (3:0),

Wiedeń: Mistrzostwa I  kl. W . A. C—
Wa-cker 2:2. Hakoah— Simmermg 4:1, S levan_ , ‘“ ' i , “ \ “  „  - ■
F. A. C. 1:0, Vien.na— B. A. C 7:1. i ^  ^  r l  ? ?  ?•’ ^’ Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego; ze Lwowa

Praga. Pierwsze zawody o mistrzostwo prc£  Siemiradzld, rektor Uniwersytetu, prof. 
\rsovice_Victona Zńż^ov 2.1 (1.1). Zawody I Nadolski, rektor Politechniki i prof. Moraczew- 
towarzyskie: D. i .  C_Snuchov 8 .„ Meteor I rc]ctor Akademji Weterynaryjnej; z Wilna 
V III c; A. F. K. 5.3, Slavia Cechie VIII 5 :1 ,1 prof. Zdz:echowski i z Poznania prof. Groehma- 
Nuselsfci Łiben 2:2, oparta Team Amato- rektorzy tamt. Uniwersytetów. Oprócz
rów 9:1. nieb wzięli udział w obradach rektorzy wszyst­

kich trzech krakowskich uczelni, a więc prof 
| Marchlewski, prof. Szyszko-Bohusz j ja.

Obrady trwały cały dzień. Przedińntem 
I ich była przedewszystkiem kwestja, czy jest 

Odbędą się one —  jak wiadomo —  w dniach | na czasie nowelizacja ustawy o szkołach aka- 
17— 21 lutego b. r. Ostatnio miało miejsce demickich, a następnie i inne sprawy, dotyczą- 
w Zakopanem posiedzenio organizacyjne komi-

Zakorane przygotowuje się 
do międzynarodowych zawodów.

Zjazd rektorów Wyższych Uczelni w Krakowie.
Oświadczenia rektora Akad. Górn. prof. Chro mińskiego i rektora Uniw, Jag. prof. Marchlew­

skiego.

oe losu } położenia szkół wyższych w Polsce. 
Oto wszystko, co Panu powiedzieć mogę.

Współ;*ra cown k nasz udał się następnie do 
prof. Marchlewskiego, rektora Uniwersytetu Ja 
giellońskiego. od którego otrzymał następują­
cą odpowiedź:

—  I  ja też nic więcej Panu powiedzieć nie 
mogę. Co do samych zjazdów, to pierwszy z 
nich został zwołany przez min. Sujkowskiego 
do Warszawy. Na zjeźdz e tym zaproponowa­
łem utworzenie stałej instytucji zjazdów i po­
stawiłem wniosek, aby im nadać ogólno-polski 
charakter przea zwoływanie ich dp coraz in- 
nogo miasta uniwersyteckiego. Wniosek ten 
przyjęto i właśnie kolej przypadła na Kraków. 
Następny zaś zjazd odbędzie się w Poznaniu.

O czem radziliśmy, Pan wie. Nic więcej —  
powtarzam —  nio mogę powiedzieć. Proszę je­
dnak zanotować nast. zdanie:

„Musi utrwalić się w społeczeństwie wraże­
nie, że boz wszechnic postawionych na europej 
skim poziomie zarówno pod względem uposaże­
nia technicznego, jak toż i statusu polityczne­
go, nie będzie silnego pańdwa. ani społeczeń­
stwa, świadomego swoich zadań. Rząd. który 
jest przecież emanacją społeczeństwa, przede- 
wszystkiom powinien to zrozumieć**.

—  Jestem związany tajemnicą. Mogę naj­
wyżej powiedzieć panu kto uczestniczył w o- 
bindach i czego te obiady dotyczyły. Otóż ua 
zjazd przybyli: z Warszawy prof. Hryniewiecki, 
rektor Uniwersytetu, prof. Sperl, rektor Poli

tetu ogóluo-obywatelskiego pod kierownic­
twem prof. Stopowego. Odnośnie do zebrania 
nagród, postanowiono zwrócić się nietylko do 
miejscowych czynników, ale również do prze­
mysłu górnośląskiego, oraz łódzkiego. Ze stro­
ny wojskowości major Zientkiewicz przyrzekł 11. społecznym, zawiera w styczniowym zeszy- 
pomoc przy urządzaniu zawodów, jak również ™  szeTG= ciekawych artykułów, z których na 
sprowadzenie orkiestry wojskowej na czas za- cz?ło wTsuwa artykuł ks; J- R<*tworow- 
wodów. Biuro zawodów m i ę d z y n a r o d o w y c h  sk'ego p. t. „Rodzina w zamiarach Opatrz,no- 
  ___•   k -7 1 ści“ . .Tast, to referat. którv autor wvałosił

Z przeglądu wydawnictw.
„PRZEGLĄD POWSZECHNY", miesięcznik, 

poświęcony sprawom religijnym, kulturalnym

sci". Jest to referat, który autor wygłosił 
w sierpniu ub. r. na Zjeździe katolickim 
w Warszawie. Autor przedstawia w nim, czem 

POLSKA WALCZYĆ BĘDZIE Z AUSTRJĄ, I jęgt rodzina chrześcijańska w zamiarach Opatrz-

czynoe już jest codzienme między godz. 3— 7 
wiecz. w „Sokole** (w  Zakopanem).

WŁOCHAMI I WĘGRAMI W
STWACH HOCKEYOWYCH EUROPY

W dniach 24 29 b. m. odbędą się w Wie

MISTRZO j ności Boskiej i jakie ma zadania wobec jedno­
stki, społeczeństwa i Kościoła.

W  myśl wywodów autora życie rodziny
dniu hookeyowe mistrzostwa Europy. Do roz- chrześcijańskiej  ̂składa się z trzech pięter, 
grywek zapisało się 1 0  państw, które podzielo- które na bardziej w gorę się wznoszą tern 
no na trzy grupy: I-a grupa: Szwajcarja. wspanialsze. Na -pierwsze piętro składają
Beigja. Francja. Il-ga grupa: Czechosłowacja, « c'al°  i krew i cała ta ciepła a bujna 
Niemcy, Szwecja. IH-a grupa: Austrja, Wło-1 sfera uczuć, dążeń i czynów, które zê  zmy- 
chy, Polska Węgry. Trzej mistrzowie grup słów się rodzą i do przedm -otów zmierzają 
craz mistrz grupy pocieszenia (drugie miejsca i zmysłom dostępnych*1. Strona ta materjałna 
walczyć będą między sobą) utworzą następnie ^ 'cla rodzinnego uzupełniona jest i uszla- 
"•rupn finałową. " chetniona stroną duchową, drugie niejako pię-

1 tro życ!a rodzinnego stanowiącą. Na tę sferę 
życia rodzinnego składa się to wszystko, co 

, V| - oznaczają te tak miłe dla nas wyrazy: „mąż
JflK S3l{dZ3 dzień O jciec SW. riUS XI i żona, Ojciec i matka, rodzice i dzieci, bra­

cia i siostry**, t. j. najszlachetn:e,jsze i najwyż- 
Program zajęć całodziennych Ojca św. jest sze ze wszystkich uczucie miłości. Koroną, 

ściśle przez niego samego ułożony i sumiennie trzeciem piętrem życia rodzinnego jest jego 
przestrzegany Dzień jego pracy rozpoczyna się świętość, którą mu nadaje w rodzinie chrze- 
o godz. 7 rano toaletą, do której przystępuje śc’jańskiej charakter sakramentalny małżeń- 
po krótkiej medytacji. O godz. 7.30 udaje się stwa chrześcijańskiego. Małżeństwo bowiem, 
Papież do swojej kaplicy, gdzie odprawia mszę podstawa życia rodzinnego, w myśl nauki ka- 
św., do której usługują mu dwaj camerieri se- tolickioj wyobraża mistyczne zaślubiny Chry- 
creti. Następnie spożywa proste śnhdanie. I stusa z Kościołem, które Chrystus uczynił Sa- 
w czasie którego dwaj prałaci odczytują mu kramentem, a więc źródłem nadprzyrodzonych 
bardzo obszerną korespondencję. O godz. 9 ra- łask Boskich. W  rodzinie chrześcijańskiej do- 
no rozpoczyna przyjęcia urzędowe w prywatnej znaje zatem katolik łask, których nie doznaje, 
bibljoteoe. odbywając konferencję z sekreta- żyjąc nie w rodzinie.
rzora stanu kardynałem Gasparri. innymi kar- Określiwszy w ten sposób charakter ro- 
dynałami i prefektami, którzy go informują b. dżiny chrześcijańskiej, rozważa autor jej za- 
dokładnio o wypełnieniu powierzonych im prac. dania wobec jednostki, któremi są naprzód 
Przyjęcia osób cywilnych, odbywają się w sali budowanie zdrowego i silnego ciała człowieka 
dcl Tronnetto. dawnej sypialni Leona XIII. Au- (Pan Bóg bowiem nio chce mieć człowieka 
diemeje trwają ukoł-o pół trzeciej godziny. Po „jakąś słabą i zniekształconą istotą, ale i z fi- 
nicli przyjmuje ̂ Ojciec św. drugi posiłek, w cza- Uycznej strony obrazem i podobieństwem11 

sie którego przegląda dalszą korespondencję, swojem). następnie wychowywanie chrześejjań- 
poczem od' oczywa do godz. 4 popoł. już to skie, nie dające się zastąpić przez żaden insty- 
przechadzając się już to przejeżdżając po ogro- tut wychofwawczy. Rodzina bowiem „gruntuje 
dach Watykańskich. Wróciwszy z przechadzki tak, jak nikt inny. głębokie przekonania wia- 
przyjmuje dalej interesantów, o godz. 1 0  wie- 1  ry i rozwija kwiaty pobożności... -wyrabia 
czór spożywa wieczerzę, poczom do późnej w seren... cieple a szlachetno odczucie praw-

kicmś miejscu i środowisku, w jakimś stanie 
i ppziomie, w jakiejś tradycji i opinji, w ja­
kimś kompleksie poglądów i zasad. Rodzina, 
jedne m słowem, to najpotężniejszy, niezem nie 
zastąpiony środek do wytworzenia i zachowa­
n i  doskonałego typu człowieczeństwa11.

Wobec społeczeństwa zaś ma rodzina za­
danie takie, jakio matka wobec dziecięcia. Jest 
bowiem nie tyle jego komórką, ile raczej mat­
ką. „świętym warsztatom, w którym od góry 
do dołu cały porządek społeczny wypracowu­
je się i kształci, utrzymuje i naprawia11.

Także i Kościół korzysta wiele z rodziny, 
która „przygotowuje grunt pod jego pracę... 
ustawicznie z nim współdziała i utrwala skut­
ki jego wysiłków... tworzy, wyrąb a. przygo- 
towuje wielkich kościołnych działaczy. . . 11

Wobec tak wielkich zadań rodziny, nic 
dziwnego, że Kościół tak bardzo o mą dba 
i strzeże jej przed wszystkim, coby ją znie- 
prawić i rozerwać mogło. W ie bowiem o tera 
dobrze, żo od prawdziwych rodzin chrześcijań­
skich zależy prawdziwe odrodzenie się ludz­
kości.

Cały ten artykuł, napisany językom bar­
dzo pięknym, jest jakby hymnem pochwalnym 
na czość rodziny chrześcijańskiej i godny jest 
przeczytania przez każdego, komu zdrowie 
< szczęście narodu leży na sercu.

Następny artykuł pióra Zygmunta Fal­
kowskiego poświęcony jest Reymontowi, jako 

złow:ekowi i omawia jego tw ó^ ^ ść  litera­
cką. Ks. Stanisław Podoleński zajmuje się 
„Problemom demoralizacji przez literaturę 
i sztukę11. Dr M. Gumowski omawia „Proble­
my wawelskie11, Dr Eleonora Reicher zajmuje 
się „Znaczeniem i granicami sport.u11. Bogaty 
przegląd piśmiennictwa, oraz sprawozdanie 

ruchu religijnego, społecznego i naakowego 
zamyka zeszyt.

noey pracuje w swojej bibljotece.

Przy zraianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu.

dy i dobra... zaszczepia wysoką kulturę ducho­
wą, której żadna wiedza nie zastąpi... wlewa 
w duszę spokój, prostotę, umysłową i moralną 
równowagę... wytwarza to pewne przyrośnię­
cie do społecznego podłoża, dzięki któremu nie 
Gajo się człow'ek lotnym atomom, zdanym na 
wolę popędów i podniet, ale tkwi mocno w ja-

R z e c z y  ciekawe.
Ma Alasce —  in  ea czarny.

Ekspedycja naukowa zakładu meteorolo­
gicznego z Los Angelos wyprawiła się u i 
Alaskę, aby stwierdzić oddawna krążące 
ści, że na szczytach jej gór znajduje się śnieg 
czarny. Ekspedycja istotnie potwierdziła tę 
wiadomości, wyjaśniając równocześnie naturę 
tego zjawiska. Śnieg sam nie jest czarny, lecz 
biały; kolor czarny przybiera wskutek zagnież­
dżenia się w nim bil jonów robaczków czar­
nych, które pod wpływem świecącego słońca 
wychodzą na powierzchnię śniegu, po jego zaś 
zachodzie chowają się do jego głębi. Natury 
tych robaczków tajemniczych nie udało się 
jeszcze ekspedycji dokładnie zbadać.



Tfr. 15: „GŁOS NARODU" dnia, 19 stycznia Btr.B

Co słychać w  Krakowie?
Rok sam arytański prasy 0 . 0 . 3an;fratrów.

1.538 cnorycii pozo.tawaio pud opieką lekarską w szpitalu CO. Bonilrutrów na Kazimierzo
w Krakowie.

Ukazało się w druku sprawozdanie z dzia­
łalności szpitala 00. Bonifratrów w Krakowi; 
za rok 1926. Szczegółowe zestawienie cyfrowe 
ilustruje dokładDia ruck chorych w ciągu całe­
go okresu sprawozdawczego. Ogółem w roku 
ub. leczyło się w szpitalu 1.538 chorych, z któ­
rych 1.082 opuściło szpital po zupełnem wyle­
czeniu, 240 w stanie znacznego polepszenia, 78 
niewyleezonych z powodu niezgodzenia się na 
operację lub nieuleczalności choroby, zmarło 
zaś 95 chorych.

Pod względem wyznania było 1.284 katoli­
ków, 5 grecko-katol., 11 ewangelików, 1 prawo 
sławmy i 237 żydów. Do leczenia na rok 192? 
pozostało 93 cborych. Ogólna liczba dni lecze­
nia wynosi 33.474, dziennie więc pozostawało 
przeciętnie 91 chorych, a każdy chory przeby­
wał przeciętnie 21 dni.

W  laboratorjum Roentgenowskiem zrobiono 
204 zdjęć i 96 prześwietleń, w dontystycznem 
wykonywano codziennie kilkadziesiąt ekstrak 
eyj oraz plombować, w ambulatorjum chorób 
skórnych leczono 2.453 chorych.

Ciekawe jest zestawienie ilości i wyników

przeprowadzonych operacyj. Na oddziale chirur­
gicznym operowano 1.189 chorych, z czego zu 
pełnie wyleczono 1.048 osób, podleczono 58, 
zmarło 33.

Operacyj ocznych wykonano 180. W  amlu- 
iatorjum oddziału oczDego udzielono porady po 
raz pierwszy chorym 2.289. Z tego wypada na 
chrześcijan 61%, na żydów 39%. Razem udzie­
lono porady u leczących się ambulatoryjnie 
w ilości 7.115.

Na oddziale uszu. nosa, gardła i krtani wy­
konano 331 operacyj. z tego 292 z zupełnem 
wyleczeniem i 34 podleczonych.

Sprawozdanie to daje dokładny obraz pra­
cy i poświęcenia się OO. Bonifratrów w nie­
sieniu pomocy chorym, bez względu na wyzna 
nie, narodowość i klasę społeczną. Duża licz’ >a 
ubogich chorych korzystała z tej pomocy bez­
płatnie. Było to możliwem w dużej mierze dzię 
ki poparciu Duchowieństwa władz i wielu in­
nych ofiarodawców i sądzić należy, te pomoc 
ta ze strony społeczeństwa 5 w rolcu bieżącym 
okaże śię conajmniej równie wydatną.

Organizator 'aczejek komunistycznych -  ̂  od kluczom!
Jest nim żyd Holzer, skazywany już dwukrotnie za przestępstwa polityczne.

Organa policji politycznej w Krakowie aresz­
towały wczoraj znanego na terenie Krakowa 
działacza komunistycznego. Leona Holzera 
f. Ungera, z zawodu pieezątkarza od dłuższe­
go czasu bez zajęcia, zamieszkałego przy ul. 
Długosza 1. 5. U Holzera zakwest jonowa no cale 
archiwum komnnistyczne w postaci szeregu 
okólników, in9trukcyj, broszur, ulotek i t. P- 
wydawnictw komunistycznych, a nadto zapis­
ki wskazujące na to, że Holzer rozwija} nader 
ożywioną działalność komunistyczną organiza- 
cyjno-agitacyjną na terenie Krakowa, ora2  in­
nych miast województwa krakowskiego, jak:

Chrzanowa, Tarnowa. Rzeszowa, Nowego Są­
cza, nadto Górnego Śląska, oraz Zagłębia Dą­
browskiego (Dąbrowa, Sosnowiec, Będzin i in­
ne miej.-cowości). dokąd wyjeżdżał, organizu 
‘ąc tam ł. zw. komórki (jaczejki) komuni­
styczne.

Holzer karany już był w r. 1925 jednorocz- 
ne-m ciężkiem wiezieniem za zbrodnię szpiego­
stwa. a w r. 1926 6-tygodniOwym aresztem 
za należenie do tajnych stowarzyszeń (organi­
zacja komunistyczna). Holzera odstawiono 
w dniu 17 b. m. do S. O. K. w Krakowie.

Aresztowanie dcmnemanego mordercy śp. Piotrowskiego.
W  boku dalszych dochodzeń w sprawie za­

mordowanie Mikołaja Piotrowskiego, dozorcy 
składu drzewa Wachtla przy ul. Kamiennej, 
areszt wan o i odstawiono do więzień sądowych, 
jako silnie' podejrzanego o współudział w tej 
zbrodni. Wojciecha Szczurka (lat 38) z Krzysz- 
ikowic, pow. Myślenice, robotnika bez najęcia.

Jak ustalano, Szczurek, pracując w Krako­
wie. nocował często w składzie drzewa Wach­
tla razem ze ś. p. Piotrowskim, zarobek zuży­
wał na swoje potrzeby, a żonę i dzieci pozosta­
wia! na łaskę krewnych i sąsiadów w Krzysz- 
kowicach. Przed świętami Bożego Narodzenia 
ub. roku zwierzył się przed nocującym tam że­
brakiem, że na święta musi zdobyć jakie 200 zł.

i namawiał tego żebraka, by zamieszka! 
u niego w Krzyszkcwicaeh, a zaprzestał przy­
chodzić do Piotrowskiego na nocleg. Jak dalej 
ustalono, Szczurek krytycznego wieczora krę­
cił się w pobliżu składu drzewa, a po morder­
stwie ś. p. Piotrowskiego, ulotnił się z Krako­
wa i przebywał w Krzyszkowicach. gdzie już 
na drugi dzień poczyni} znaczne zakupy gar­
deroby dla siebie, żony i dzieci, czego dotych­
czas nigdy nie czynił.

Badany na okoliczność posiadania wydanej 
na zakupy gotówki, tłumaczył się wykrętnie, 
że ją pożyczył, względnie zarobił, a wkońcu. 
że posiadał ją jeszcze ze spadku, otrzymanego 
przed dwoma laty, co okazało się kłamstwem.

SPROSTOWANIE FAŁSZYW YCH DONIE­
SIEŃ „GŁOSU PRAW D Y4’.

Dyrektor Muzeum Narodowego w Krakowie 
prof. Dr Kopera, przesyła nam obszerne spro­
stowanie kłamliwych doniesień „Głosu Praw­
dy" w sprawie sprzedaży rządowi domu pocz­
towego w Tarnowie, stanowiącego fundację 
ś. p. Corazzy dla Muzeum Narodowego. „Głos 
Prawdy14 nadmienił, że gen. dyr. poczt i tele­
grafów, p. Jarezyński. „niewiadomo z jakich 
powodów uporczywie napierał na to, aby dom 
w Tarnowie został przez państwo kupiony (dla 
poczty) za sumę zbyt wysoką, bo aż 350.000 
złotych44.

Prof. Kopera stwierdza, że ustalana cena 
kupna w kwocie 360.000 zł. opiera się na urzę- 
doweiu oszacowaniu, jest znacznie niższą, niż 
koszt budowy tego gmachu, a obecnie tom niż­
sza*, iż w ozasie przedsięwziętego szacunku 
kurę dolara wynosił 5.18 zł., podczas gdy 
obecnie wynosi 9 zł. Jeżeli zatem gen. dyrektor 
Jarezyóski dążył obecnie do zakupienia wspom­
nianego gmachu i występował z wnioskami 
o wstawienie odnośnej sumy do preliminarza 
budżetowego, to jedynie tylko postępował p° 
linjl realizacji wstępnego porozumienia, zawar­
tego przez swych poprzedników i ostateczne­
go zakończenia transakcji, o co Dyrekcja 
Muzeum zabiegała w interesie publicznego 
dobra i uzyskania odnośnego funduszu na bu­
dowę gmachu muzealnego.

Wkońcu prof. Kopera stwierdza, że odnośne 
sprostowanie wysłał do „Głosu Prawdy’4, ce­
lem zamieszczenia, co jednak dotąd nie na­
stąpiło.

W t o r e k  18: Stoi. św. Piotra w Rzymie. 
Ś r o d a  19: św. Marjusza i Tow. mm.
Ś r o d a  19: wschód słońca o godz. 7.30, za­

chód o godz. 16.11.

POSIEDZENIE RAD Y M. KRAKO W A od­
będzie się w najbliższy czwartek o godz. 6

wiecz., w sali konferencyjnej magistratu. Na 
porządku dziennym sprawa pokrycia niedoboru 
Teatru Słowackiego oraz uruchomienia pie­
karni miejskiej na Podgórzu, zakupionej nie­
fortunnie od ,-Proletariatu11.

WRpCZENIE ODZNAK ORDEROWYCH
Wojewoda Darowski wręczył odznaki Krzyża 
oficerskiego orderu ..Odrodzenia Polski44: dr.
Marianowi Morelow-kiemu. kustoszowi zbiorów 
oaństwowycb na Wawelu i (Lr. Antoniemu Mi- 
kidsk;amu. dyrektorowi państw. Seminarium 
naucz, w Krakowie. Złotym W yżem  zasługi 
został odznaczony em. radca Marjan Jagusiń- 
skl b. zastępca starosty krakowskiego. Od­
znaczenie dr. Morelowskiego odbvło się w obe­
cności rektora Akademii Sztk P !ęknycuh dr. 
Szyszki-Bohusza. prof Uniw. Jag. Dyboskiego 
dyrektora Bibljoteld Jagiell. Kuntzega dyr. 
Muzeum Narodowego Kopery sędziego sądu 
apel. Wilczkowskiego i in.. zaś odznaczenie p- 
Mikulskiego w obecności kuratora okręgu 
szkolnego Riemera i naczelników wydziałów 
Kurator,jum.

LEKTORAT W YM OW Y NA UNIW. JAG.
Koło Polonistów Uniwersytetu Jagiell. posta­
nowiło urzeczywistnić podany przez prof. Kal­
lenbacha projekt stworzenia w łonie Koła 
sekcji poprawnej wymowy, oraz lektoratu wy­
mowy na Uniw. Jagiellońskim.

TOW ARZYSTW O POPIERANIA NAUKI 
ROLNICTWA. Z inicjatywy profesorów wy­
działu rolniczego Uniw. Jag., powstał przy 
Związku ziemian, oddział krakowski Towa­
rzystwa popierania polskiej nauki rolnictwa 
i leśnictwa. Działalność swą w Krakowie roz­
poczyna Towarzystwo od rozpisania wykładów, 
które odbędą się od 25 b. m. do 1 lutego b. r. 
W e środę 26 b. m. o godz. 5 popoł. wykład 
inauguracyjny rektora U. J., prof. dr. March­
lewskiego p. t,: .Przemiana materjl w roślinie 
i zwierzęciu44 Po wykładzie swobodne zebra­
nie towarzyskie,

O PŁATY POZWOLENIA NA BROŃ wyno­
szą: podanie 3 zł., załączniki po 50. gr., samo 
pozwolenie 3 zł. Do tego dochodzi dodatek ja­
ko świadczenie dla bezrobotnych w wysokości 
1 zł. 20 gr Ministerstwo spr. wewn. rozesłało 
już do podległych urzędów odpowiednie blan­
kiety z nowymi przepisami płatniczymi na po­
zwolenia na bmń

ZAKAZ URZĄDZANIA HUCZNYCH ZA­
BAW. Okręgowy komendant policji w Krako­
wie, insp. Pilch, prosi nas o zaznaczenie, że nie 
wydał zakazu urządzania po wsiach hucznych 
zabaw i wesel, że jedD ak  zwrócił się do prze­
łożonych władz z wnioskiem, by te zakazały 
podobnych zabaw z uwagi na bezpieczeństwo 
publiczne.

W ŁAM ANIE DO BIUR LINJI LOTNICZEJ.
Wczoraj w łamano się do biur Polskiej Lłnji 
Lotniczej p.zy ul. św Anny 4 i po rozbciu 
szuflad w biurkach, skradziono żelazną kaset­
kę z 200 zł. 50 kor czeskich kilkanaście gul­
denów gdańskich, dwadzieścia kilka szylin­
gów austrjackich oraz 7 kor. szwedzkich. Wła­
mywaczy dotąd nie njęto.

JAK  SPR YTN Y MAURYCY NACIĄGNĄŁ 
DWÓCH ADOLFÓW. Policje aresztowała J od­
stawiła do aresztów sądowych Maurycego So­
kala (1. 30). pochodzącego ze Lwowa, poszu­
kiwanego przez urząd śledczy w Krakowie za 
oszustwo. Sokal sprzedał Adolfowi Bied er owi 
i Adolfowi Hornowi w Krakowie udziały naf- 
towie w Borysławiu, których, jak poszkodo­
wani stwierdzili, nie posadał. a za które pobrał 
od nich gotówką 141 doł. am. i wystawił im 
fałszywy weksel, poezem zbiegł i ukrywał się 
na prowincji śokala przytrzymano w Często­
chowie. Poszukiwany on jest nadto przez sąd 
pow. w  Drohobyczu i sąd akr. w Samborze. 
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Zawiadomienia i komunikaty.
POSIEDZENIE TW A  LEKARSKIEGO od 

będzie się we środę 19 b. m. o godz. 8 15 
wiecz. Na porządku dziennym: Demonstracje 
z kPniki prof. dra Piltza; dr. Neugebauer —  
pokaz mózgu; prof. Piltz, dr. Sikorska —  de­
monstracje chorych i demonstracje chorych 
z kliniki wewnętrznej.

„POUR BIEN PARLER LE FRANCAIS44, 
Odczyt na ten temat wygłosi staraniem Allian- 
ce Francaise prof. B. Hamel dziś we wtorek o 
todz. 6 wieczór, w girnn. IV. przy ul. Krupni­
czej 2 I. p.

POSIEDZENIE TW A  ZOOTECHNICZNE 
GO w sprawie zjazdu warszawskiego —  dziś 
we wtorek o godz. 6 wieczór w Zakładzie upra­
wy roślin, Aleje Micldewicza 17.

—- U)

— w „T ^AR  TEATRU TM. SŁOWACKIEGO.
Wtorek: ..To co najważniejsze44 (premjera)
Środa: „To, co najważniejsze1’ . . i

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI*.
Wtorek: „Księżna Cyrkówka44 z E. Gisted4.
Środa: „Księżna Cyrkówka14 z E. Gistedt-
Czwartek; „Księżna Cyrkówna44 z E. Gistedt

REPERTUAR KONCERTOWY.
Wtorek 18: Stefan Aekenasy, pianista.

SZTUKA; „Mały kapral14.
BAGATELA: „Znak Zorry44.
PROMIEŃ: „W  imieniu cara41.
NOWOŚCI: „Listy, które go nie doszły41.
W ARSZAW A: ..Złodzieje Paryża44.
REDUTA: „Korsarz", dramat w 10 aktach.
W ANDA; „Ślamazara sie kocha-4.
UCIECHA: „Afrodyta za parawanem44 j 

Jlewja piękna44.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Dziś. 
we wtorek, wraca na afisz, po czterech latach, 
głośna sztuka N. Jewrernowa „To, co najważ­
niejsze’4. Transformistyczna rola Pa raki et a. 
niosącego radość udręczonym ludziom, w pię­
ciu maskach: wróżki. Dr Fregogo. Szmita. Mni­
cha i Arlekina, jest jedną z najwybitniejszych 
kreacyj dyr. Nowakowskiego, który sztukę wy­
reżyserował. Aktorów prowincjonalnego teatru, 
którzy w charakterze „aktorów miłosierdzia4’ 
«chodzą na scenę życia, grają pp.: Hańska. So­
cha i Lełiwa. Mieszkańcami ponurego pensjo­
natu są pp.: Kosmowska, Turski i NIewla.ro- 
wicz. Właścicielkę gra p. Zalewska, córkę 
p. Bednarska. W zabawnej próbie z „Quo 
Vadis“  w akcie n uczestniczą pp.: Granowska 
Drabikówna, Zaructka. Miodońska, pp.: Ku- 
stowski, Burzyński, Wysocki, Woźnik. Kuła­
kowski. Karczewski. Fllus. Żurowski. „To-, ta 
najważniejsze4’ powtórzone będzie we wszyst­
kie dni następne tygodnia do piątku włącznie.

■ i i  - >

NEKROLOGJA.
Ś. p. Michalina z Kuligów Staszewska, 

przeżywszy :at 72. zmarła w niedz:elę dn. 16 
b. m. w Krakowie. S. p. Staszewska osierociła 
męża Teofila, b. dyr. ksiąg gruntowych przy 
sądzie krakowskim, dwóch synów: Mieczysła­
wa pułkownika-lekarza w Przemyślu i Włady­
sława. właściciela fabryki stolarskiej, oraz trzy 
córki: Helenę Magierową. żonę dyrektora kan­
celarii sądu apelacyjnego Jadwigę Korolewi- 
osową, żonę dyrektora Banku Gospodarstw ( 
Krajowego i Marję Springerową. wdowę po 
urzędniku kolejowym. Pogrzeb odbędzie się we 
środę dn 19 b. m. o godz. 10 rano z doańu przy 
ul. Józefińskiej 21 w Podgórzu.,

Kronika karnawałowa.
Bal Centrali akademickich stowarzyszeń samo­

pomocowych.
Rzucono przez bal maskowy Zwiąiku Dzien­

nikarzy Polskich hasło powrotu do eleganckich 
i pod fcażdyift Względem dystyngowanych za­
baw karnawałowych, znalazło należyty od­
dźwięk w tym karnawale. Drugi z rzędu wielki 
bal akademickich centrali samopomocowych 
w Krakowie, jaki odbył się w ub. sobutę w Sta­
rym Teatrze, był również świetnem wydarze­
niem tak pod względem doboru towarzystwa, 
jak i nastroju. Jakkolwiek nazwa wskazywa­
łaby na akademicki charakter aabawy, jednak 
w rzeczywistości był to pierwszorzędnie za­
aranżowany, reprezentacyjny bal uniwersytecki, 
wznawiający świetne tradycje podobnych za­
baw. Inicjatorzy balu w osobach pp. rektorów 
prof. dra Marchlewskiego, inż. Chromińskiego i 
Szyszko-Bohusza, oraz znakomici pomocnicy 
z ramienia centrali pp. Frąckowiak, Sckutzer, 
Fr. Ciszek, odnieśli pełen sukces,

Z pośród gości wyłącznie polskiego towa­
rzystwa balowego, na pierwtszem miejscu posta­
wić należy rektorów wsczystkich wyższych uciel 
nV w Polsce (wymieniamy ich na innem miejscu), 
którzy uświetnili swą Obecnością bał.

Krakowskie sfery rządowe i samorządowe 
reprezentował p. wojewoda Darowski Y  małżon­
ką, p. prez. Rolle i  rodziną. Z miejscowego 
świata uniwersyteckiego, prócz wspomnianych 
rektorów wyższych uczelni z żonami, byli obec­
ni m. in. prof. Ciechanowski, prof. Majewski 
z żoną, prof. S. Rosner, prof. J. Chrzanowski, 
prof. Maziarskl, prof. Rutkowski, rektor Krauze 
z żoną, prof. Gołąb, prof. Sobieski, prof. Kallen­
bach, prof. Sinko, prof Konopczyński, prof. Koi, 
z małżonką, prof. Kasiński z małżonką prof. 
Akad. Sztuk Pięknych Asentowicz i wiele in­
nych osobistości znanych w tutejszych sferach 
naukowych, artystycznych i towarzyskich.

Z pośród całego szeregu istotnie pięknych 
i niezwykle gustownych toalet, których mieliś- 
my wprost wspaniałą rewję na balu Centrali, 
źwracały uwagę: szafirowa suknia naszywana 
mieniącemi się paillet&mi wojewodziny Darów- 
sklej, czarna toaleta prof. dr. Marji Krauzowej, 
wytworna czarna toaleta z velours |kiffon z sza­
lem, toaleta ze złotej koronki na błękitnym spo­
dzie mecenasowej Kaliskiej, efektowna biało- 
różowa toaleta naszywana pailletami p. Zofji 
Morawskiej, dyr. A. W. w Krakowie, suknia 
szafirowa w efektowne desenie z strassów p. B 
Krzyżanowskiej, czerwona ze srebrnym pają> 
kiem p. Tokarskiej, suknia koloru łososiowego 
p. M. Fonferkówny. piękna suknia ciemno-bor- 
dowa ze złotym haftem p Z. Pelczarskiej, różo­
wa ze srebrną lamą p. M. Radwańskiej, p. Isi 
Plerożacki i wiele innych.

Bal historyków sztuki
odbędzie się w poniedziałek 23 b. m. w salach 
Twa lekarskiego przy ul. Radziwiłłów?kiej L. 4. 
Wstęp 5 zł., bilet akademicki 2.50 zł. Protekło- 
rat nad balem objęło grono profesorów Uniw. 
Jag. z rektorem Marchlewskim. Dochód prze­
znaczony na cele naukowe.

Wieczornica Podhalańska.
Jak lat zeszłych, tak i w tym roku odbę­

dzie się w Krakowie tradycyjna Wieczornioa 
Podhalańska we wtorek 1 lutego, w salach Sa­
skich. przy ul św. Jana. pod protekhortem: ku­
ratora Akad. Zw Podhalan ks. dr. Kaczmar­
czyka prof. U. J „ dyr. Jakóha Zachemekiogo 
prezesa Zw. Podhalan, A. Galicy i  Wlad. Or- 
kana.

Bal w Krynicy.
Miejscowy oddział krakowskiej Kongregacji 

kupieckiej urządził w dniu 8 b. m. w wielkiej 
sali balowej Domu zdrojowego, bal kupiecki. 
Konrtet. w skład którego poza przedstawicie­
lami kupiectwa wchodzili: dyr. Leonostwo No­
wotarscy. Inż Helpna Frankowa, p. Roman 
Frank, dokładał wszelkich starań, aby ten' 
pierwszy bal tegorocznego karnawału wypadł 
jalcnajświetniej.

Dzięki ofiarnej pracy komitetu i nadzwy­
czaj przychylnemu stanowisku dyrektora za­
kładowego p. inż. Nowotarskiego zabawa wy­
padła wspaniale, bawiono się przy dźwiękach 
orkiestry I p. s. p. do godziny 5 rano: królo­
wą balu ogłoszono p. inż. Helenę Frankową, 
a w konkursie „najpiękniejszych nóżek44 zdo­
była nagrodę p inż. Jadwiga Kwiatkowska 
z K-ólewskiej Huty.

Wśród obecnych zauważyliśmy pp Szo- 
raueową z córką Zhijewską. dr. Zarzyckich, 
inż. Burtana. inż. Babińskiego, pułk. Herma­
na. dr. Sawczaka z córką, burmistrza dT. F. 
Kmietowicza. inż. Bukasiewicza, dr. St. Lewic­
kiego i w in.

Najlepszym środkiem przeciw

G R Y P I E
j e s t  kon iak  *
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Zsgcic ilospodarcio spolccrac.
Jak uleczyć nasz przemysł drzewny.

Na margHMMe zjazdu przemysłu drzewnego 
przemysłowej. —  Spadek wartości i

I. Dn. 14 bm. nastąpiło zamknięcie I-go ogól 
no-naństwowego Zjazdu Przemysłowców i Kup 
cćw Drzewnych —  po trzydniowych obradach.

Owocem pracy pięciu sekcji Zjazdu było 
•jwrwzięcie licznych rezolucji w sprawie podat­
ków, daniny leśnej, kredytów, transportów, wy- 
w osju  drzewa okrągłego, przetargów w [asach 
państwowych, utrudnień w  eksporcie przez 
Gdańsk itd.

Cha-rafe ferystycana jest rezolucja sekcji 
przemysłowej pod przewodnictwem p. H. From 
mera, która opowiedziała się większością prze­
ciw wywozowi okrągłego ^rzewa tartacznego 
(z wyjątkiem kopalniaków, papierówki i osiki 
zapałczanej).

Uchwała ta sekcji przemysłowej, jest 
wielce znamienna dla dzisiejszych stosunków 
Płatujących w tej dziedzinie produkcji. — 
Dochodzi bowiem do tego, że eksport 
drzewa obrobionego poczyna się gwałtownie 
kurczyć, z wielka oczywiście szkodą tak dla 
bilansu handlowego, jak dla tej gałęzi prze­
mysłu. która nie wychodzi z chrouieznego kry­
zysu, podrywającego podstawy j» j bytu. Inte­
resujące na ten temat uwagi znajdujemy w do 
datku drziwnym Ajencji Wschodniej, wydane­
mu z okazji zjazdu, z którego przytaczamy 
następujące szczegóły:

W ywóz drzewa użytkowanego z Polski wy­
niósł: w roku 1920 —  140.000 m5 a w roku 
1925 —  7.891.814 m*.

WaTtość eksportu drzewa za okres pierw­
szych 10 miesięcy 1926 r. wyniosła z górą 
20% sumy wszystkich pozycji czynnych na­
szego państwowego bilansu handlowego, (iw ho 
dząe do 177.210.000 zł w ziocie.

Jakkolwiek na pierwszy rzut oka zdawa­
łoby się, że ten iście z amerykańskim rozma­
chem rozwijający się eksport drzewny świad­
czy o dobrym stanie polskiego drzewnictwa, 
tern niemniej, wgłębia iac się w wymowę cyfr 
i dat statystycznych widzimy, że sukces nasz 
jest tylko pozornym, w  drobnej bowiem zale­
dwie mierze osiągamy te korzyści, które z tak 
macznego ilościowo eksportu osiągać byśmy 

powinni.
Pochodzi to stąd. że jakościowo nasz eks-

w Warszawie. —  Znamienna uchwala *>ekcji 
jakości neszego ekspertu drzewnego.

port drzewny jest coraz mniej wartościowy.
Wywozimy surowiec w ilościach nadmiernych, 
z nim razem wywożąc wartość pracy, która 
w  formie zarobków zamiast do naszych, wę­
druje do cudzych kieszeni.

W porównaniu z rokiem ubiegłym, bieżący 
raić 1926 w  całej rozciągłości potwierdza ren 
pogląd.

W  ciągu pierwszych 10 miesięcy 1925 roku 
wywieźliśmy 2.642.693 torm.y mai er jadów drze­
wnych. W  tymże 10-eio miesięcznym okresie 
1926 roku wywieziono 4.153.880 tonn. Mamy 
do zanotowania zatem ilościowy postęp, wy­
rażający się nadwyżką 1.513.187 tonn,

War teść wywiezionych w  ciągu pierwszych 
10-ciu miesięcy 1925 roku materiałów i wyro­
bów drzewnych wynosiła 198.280.009 złotych 
w zlocie, gdy wartość wywiezionych w tymże 
okresie czasu w roku 1926 materjalów i wy­
robów drzewnych wyniosła tylko 172.871.000 
zł w złocic. Jakkolwiek wywieźliśmy o 
1.513.187 tonu więcej w roku 1926, niż w ro­
ku 1925, osiągnęliśmy za nasz eksport o
25.3229.000 zł w złocic mniej. Gdy w roku 
1925 przeciętna wartość 1 touny naszego eks­
portu drzewnego wynosiła-koło 75 zł w zło­
cie,—  w  roku 1926 spadła ona do mniej wię­
cej 41 zł. Strata na 1 tomrio w n iosła  zatem 
około 34 punktów, które w przeliczeniu na zło­
te w zlocie dają niedobór eksportowy za 10-cio 
miesięczny okres z górą 140.000.000 zł.

Jakkolwiek ceny drzewa obniżyły się na 
światowych' rynkach, tom niemniej nietylko 
upadek cen wpływa na te kolosalne straty, w 
znacznej mierze przypisać należ] to spadkowi 
jakości naszego eksportu.

Statystyka wykazuje, że wywóz surowca 
podniósł się prawie o 115%, tarcicy tylko o 
2 6 % ,  innych zaś półfabrykatów, wyrobów i 
produktów obniżył się o 40%.

Nie bez wpływu na spadek wartości nasze­
go eksportu jest nasza wewnętrzna konkuren­
cja: w  pogoni za gotówką eksporterzy uasi 
przelicytowują się wzajemnie in minus na ryn­
kach zagranicznych', byle jak najprędzej ulo­
kować swój towar, ----------- _ ;

Walka o cena cukru.
Nieporozumienia między przemysłowcami a mi nisterstwami. —  Rezultaty tegorocznej kampu-

nji cukrowej.

W  ministerstwie skarbu odbyła się onegdaj 
rcnferencja przedstawicieli cukrowni b. Kon­
gresówki oraz b. zaboru pruskiego z przed- 
tawirielami ministerstwa skarbu. Tematem 
kbrad była sprawa podwyżki cen cukru, która 
ryn^sić ma na worku 10 zl. Różnice jednak 
wwstaly między nmi na tle podziału tej pod­
wyżki. Wobec wyniku przeprowadzonej przez 
ząd ankiety w cukrownictwie, wystąpiono 

wnioskiem, aby cukrownie slajjb lub źle się 
entujące, pobierały z podwyżki większe kwo- 
y, zaś cukrownie dobrze się rentujące. np. 
r b. zaborze pruskim, mniejsze kwoty. Praed- 
tawicrele cukrowni poznańskich, na roparty- 
>ję tego rodzaju, n.e chcą się zgodzić, wobec

czego obrady w min. skarbu niedoprowadziły 
do porozumienia.

Sprawa ta jest wciąż tematem narad i trud­
no oczekiwać jej rychłego zdecydowania w te 
czy inną stronę.

Komisja opinjodawcza pracy, która onegdaj 
wypowiedziała się przeciwko podwyżce, nie 
zakończyła jeszcze obrad, które będzie prowa­
dzić da1 ej ua swem wtorkowem posiedzeniu. 
Również w łonie urzemysłnwców cukrowni­
czych nie doszło do uzgodnienia opinji. Mini- 
strowe skarbu oraz przemysłu 5 handlu, którym 
Komitet ekonomiczny pi zakazał sprawę ure­
gulowania zagadnienia cukru,, też « statecznie 
nie mogli uzgodnić swego stanowiska i jak

ełychać, do uzgodnienia może nie dojść. W tym
ostatnim wypadku kwestja podwyżki ceny cu­
kru wróciłaby ponownie na Komitet ekono­
miczny.

Prawdopodobnie już w pierwszej połowie 
stycznia cukrownie polskie ukończą bieżącą 
kampanję. Przebieg jej jest normalny, buraki 
naogól dobre i jedynie w paru sporadycz­
nych wypadkach stwierdzono żylastośść bura­
ka. P t zeeiętna zawartość cukru w burakach 
wyniosła w  październiku 17.63 procent. Ogól­
na produkcja wyniesie w obecnej kampauji 
prawdopodobnie 490.000 ton, a więc o 31.000 
ton mniej, niż w kampanji ubiegłej.

Opłaty w yw ozow e od żyta  I mąki 
żytniej.

W sprawie wprowadzenia opłaty wywozo­
wej od żyta i mąki żytniej ukaże się w najbliż­
szych dniach rozporządzenie ministra skarbu, 
przemysłu, handlu i rolnictwa, wprowadzają­
ce opłatę wywozową od żyta w wysokości 15 
t\. za 100 kg. i od mąki żytniej w wysokości 
15 zł. za 100 kg. Rozporządzenie wzejdzie w ży­
cie w 3 dni po ogłoszeniu, z ważnością do dn. 
1 marca 1927 r.

Zwyżka akcji utrzymire p ą nadal.
Z poniedziałkiem wrócił żywszy nich nr 

giełdzie akcyjnej, nastrój jednakże zwyżkowy, 
jaki cechował obroty w uh. tygodnu, załamał 
się lekko, czego dowodem choćby fakt., że nie 
było tak silnego popytu na- akcje, jak wów­
czas. Tendencja była też niejednolita.

Z mniejszych papierów zwyżkowały Paro­
wozy, Pocisk, z cięższych szczególnie silnie 
poszukiwana Górka. ' Na pogiełddu pupilkiem 
spekulacji była Ńafta. oraz Jaworzno, tu jed­
nak zwyżka nie wystąpiła Łąk silnie, jak na 
giełdzie właściwej.

Notowano: Bank Przemysłowy 13 gr.. Bank 
Związku Spółek Zarobkowych 7 50 z L  Pharraa
1. 1.0 zł., Zieleniewski 13.50— 13.60 zł., Trze­
binia żelazo 35— 37 gr.. Pocisk 1.60— 1.71 zł., 
Parowozy 60- -63 gr„ Górka 18.25— 19.25 zł., 
Nafta 42 gr.. Azoty 50 gr., Krakus 38— 39 gr., 
Chodorów 110 zł., Chybie 5.10 zł., Jaworzno 
15.20 zł., Cegielski 18— 18.25 zł., Len 12 gr..
Lokomotywy 2.17 zł., Nafta 28 32 g r , Bank
Polski 92 :ł., Ćmielów 24— 27 gr., Tepege 
10 gr..

Rynek walutowy bez najmniejszych zmian 
Dolar Mr Kraków'° 8.99 zł., w Warszawie 
8.98 'A— 8.98 >1, kiuis oficjalny również bez 
zmiany.

Z  innych walut zwyżkuje tylko frank fran­
cuski.
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Rok załóż. 1878 Nr teief. 3328.

Z A W I A D O M I E N I E ,
Mamy zaszczyt mniejszam zawiadomić Szan. 

P. T. Publiczność, iż Mleczarnia i Restauracja istnie­
jąca od lat 50-eiu pod firmą 
E. DOBRZYŃSKA obecnie „ S Z A R O T K A "
Plac W| Świętych L. a i 10 została gruntownie 
odnow oną i nowa sala otworzona, która przyjmuje 
wszelkie zamówienia na karnawał t. j. wesela, 
śluby i towarzystwa klubowe i sportowe na ze­
brania, jak również przyjmuje wszelkie zamówie­
nia do domów prywatnych. Kuchnię prowadzimy 
we własnym zarządzie.

Dziękując za okazane nam doły zhezasowe 
względy, polecamy s;ę nadal Sz. P. T. Publiczności, 
zanewniając, że jedynym naszym staraniem będzie 
Sz. P. T. Gości pod każdym względem zadowolnić.

2. poważaniem
45 Zflrzqd.

Wtorek, 18 styczmi
Warszawa f. 400: g. 15.00— 15.25 Komuni­

katy: gospodarczy i meteorologiczny, 16-45— 
17.10 Odczyt p. t. „Więzień a społeczeństwo*4 
p. WarwN Grabińskiej, 17.15— 18.40 Koncert,
18.40— 19.00 Rozmaitości Waltera, 19 19.25
Odczyt p. t. „Polska a Olimpjada44 red. Raszkę, 
19.30— 19.45 Komunikat rolniczy 19.45— 20.00 
Odczyt p. t. „Muzea Kairu.’4 red. Goetel, 20.30—
20.00 Koncert. Królewiec f. 303: g. 11.30—
12.30 Koncert. Medjolan f. 315.8 g. 22.45—
23.00 Jazz-hand. Wrocław f. 332.6 g. 16.30—.
18.00 Koncern salonowy. Lipsk f. 357.1 godz.
20.00 Koncert organowy. Rzym f. 422.6 g. 17.15 
Koncert. Berlin f. 484 i 566 g. 16.30 Koncert,
20.30 Koncert. Wiedeń f. 517-2 g. 11-00 Kon­
cert, 16.15 Koncert. Budapeszt f. 555.6 g. 17.02 
Koncert, 20.00 Koncert orkiestry kameralnej-

Radjo w  polskich pociągach osobowych.
Ministerstwo komunikacji przeprowadziło 

już szereg prob z odbiornikami radjofonfezne- 
mi w pociągach osobowych. Niezrażone trud­
nościami Ministerstwo komunikacji, idąc za 
przykładem kolei austrjaełdch, niemieckich 
i francusku h, gdzie pasażerowie za niewielką 
opłatą mogą korzystać z audycyj radjowych, 
przejmowanych przez odbiorniki beza.ntenowe, 
ustawione w  specjalnie dla tego ceru przezna­
czonych wagonach, przeprowadza dalsze do­
świadczenia z aparatami konstrukcji naszych' 
inżynierów. Wczoraj właśnie -o godz. 7 wlecz, 
specjalna komisja, złożona z delegatów Min. 
komunikacji z dyrektorem depart eks/ploata • 
cyj-nego p. W. Czaipsikńr na czele, tudzież 
z przedstawicieli warsz. Dyrekcji ke1 ej owej, 
odbyła nowe próby z aparatem radjewym spe­
cjalnej konstrukcji bez anteny, przystosowa­
nym do odbioru audycyj w wagonie podczas 
biegu pociągu. Próby te odbyły się na dystan­
sie pomiędzy Warszawą a Skierniewicami. 
Wynalazca nowego aparatu jest p. inż. Ignacy 
Dormund.

Nowa centralna rad:cstacja nadawcza 
pod Warszawę.

Onegdaj ot warto na forcie mokotowskim 
pod Warszawą nową centralną radiostacjo na­
dawcza, która nadaje na fali 1015 metrów. 
Radjostacja ta jest driesięciokilowatową i zbu­
dowana jest z uwzględnieniem najnowszych 
zdobyczy europejskiej techniki radiofonicznej. 
Zasięg detektorowy nowej stacji wynosi około 
120 kilometrów. W  promieniu zatem 120 km. 
będą mogli wszyscy słuchać audycji nowej 
radjostacji przez zwykły aparat kryształko­
wy. Przez aparat zaś jednolamnowy1 można słu­
chać nowej stacji wr całej Rzeczypospolitej. 
Nowa ta radjostacja mieści się na terenie fortu 
moko' owakiego w odległość* 5 km. od Warsza­
wy. Wieże antenowe ustawione są na dwóch 
pofortecznych pagó-kach 10-metrowei wysoko­
ści, a wysokość ich wynosi 75 m. Antena za­
tem zawieszona jest na wysokości 85 m. Dc 
ległość między jedną wieża a drugą wynosi 
100 m. Aparatura i hala maszyn nowej radjo- 
stacjj mieści się w jednym z budynków po- 
fortecznych. gdzie znajdują się także pokoje 
dla personalu adminisracyjnego i technicznego. 
Aparatura i maszyny zostały ■wykończone 
wo wszechświatowej sławy zakłądacb radiotech­

nicznych Marconiego w Chelmsford w Anglji. 
Dotychczasowa 6-kilowatowa radjostacja war­
szawska zostanie przeniesiona do Krakowa,
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Czarna Pani.
Pazzi odepchnął najbliższego napastnika, 

przebił się aż do potężnych filarów  Collos- 
'.eum i oparł się plecami o zrąb muru, aby 
nie dać sobie zajść tyłów. T zaczął walczyć, 
zaczął się bronić, jak broni się roz/żart y  ody­
niec przed sforą zajadłych kundli...

W alka nierówna przeciągała się, siły na­
padniętego topniały, krew go uchodziła 
z. ran kilku, ale zbyt był dumny, aby krzy­
kiem pomocy wzy wać. Zato jedon ze zbi­
rów. któremu cios oręża Markowego uciął 
pół, dłoni, -wydał ryk  nieludzki i jęcząc g ło ­
śno jął się w ycofyw ać z pola wałki...

Wrzask okaleczonego napastnika przy­
wabił wówczas pomoc niespodziewaną. Oto 
wśród ruin posępnych Wadził rycerz z dale­
kiej północnej krainy, rycerz chrześcijański, 
który zachodził często wieczorami do Col- 
losseum i modlił się żarliw ie na szarych ka­
mykach areny, gdzie ongiś strugi krwi mę­
czenników spłynęły pod kłami lwów. nod 
ciosami mieczów gladjatorskich. pod szpo­
nami panter, tygrysów.

Tym  rycerzem był poseł króla Polaków... 
Krzysztof TTerburt.

O łu p ie li siepacze Wawrzyńca. Medyeeu- 
sza, k iedy obok słaniającego się Marka Paz- 
zi wyłoniła się z poza filara, postać rosła, 
rzec można olbrzymia, dziarska, a rycerska,, 
k iedy zamigotały błyskawice ciosów jej*

ciężkiego miecza. Pozostaw iwszy dwóch za­
bitych na placu, zbiegli w  zaibobonnem prze­
rażeniu, upatrując w  nowym przybyszu ja­
kąś zjawę nadprrzy rodzoną..,

Z  trudem dow lókł K rzyszto f ocalonego 
przez siebie człowieka do jego  domku.

Takim  to sposobem poznał K rzysztof 
Hcrburt cudną Beatrycze Pazzi, a poznaw­
szy. nie m ógł je j już zapomnieć...

I pół roku później wyruszył z Rzymu 
świetny orszak polskiego magnata, a  w  po­
złacanej kolasce jechała Beatrycze, wraz 
z ojcem swoim. W yruszył orszak na północ, 
w  stronę A lp  wyniosłych, omijając skwapli­
wie dlriedziny Florencji. Para niedobitków 
nieszczęsnej rodźm y Pazzich, skorzystała 
chętnie z  zaproszenia możnego pana i uży­
czonej gościny, która miała trwać tak dłu­
go, póki nie przeminie m ściwy gniew W a­
wrzyńca Medyceusza i  póki czas, lekarz naj­
lepszy, ni© zagoi w  sercu księcia florenckie­
go rany i bólu po stracie ukochanego brata 
Juljana... Tak  umówiono na wyjezdnem, alo 
Marek Pazzi widząc szczerą troskliwość swe 
go  zbawcy, wobec Beatryczy myślał w  du­
chu, że ząpewue gościna ta przeciągnie się 
znacznie dłużej i zakończy się węzłem roał 
żeńskim, czemu wcale przeciwny nie był, 
Doznawszy szlachetny charakter Polak? 
i z  obejścia, fo ra  wyrobionych i bogactw 
domyślając się łrrwj dobrej, oraz rodu do­
stojnego...

A  K rzysztof nie mógł oderwać oczu od 
cudnych rysów  dziewczęcia, od lśniących I

splotów je j w łosów hebanowych', od smu­
kłej, królewskiej postaci i  roił podobne na­
dzieje jak Marek...

Długa i mozolna naówczas podróż cdby- 
ła się szczęśliwie. N ie było takiego śmiałka , 
k ióryby się poważył zaczepić orszak posła 
potężnego król?, polskiego, zresztą nieba­
wem wjechano w  dziedziny rozległe W łady­
sława Jagiellończyka, króla Czech i  W ę ­
gier, a najstarszego syna w ładcy Polski, 
Kazimierza...

Wczesną wiosną roku 1482-go stanął 
Herburt oraz jego  goście w  Krakow ie, a 
krótko potem w  swych wtóściach.

Wspaniałe przyjęcia, łow y, igrzysko, 
tumieją trw ały bardzo długo, r ie  skończyły 
się wreszcie i rozpoczęło sńę życie normal­
ne, jednostajne... nudne i ciężkie do zniesie­
nia dla dziecka, wspaniałego odrodzenia 
włoskiego, dla pięknej, dwudziestoletniej 
prawie Beatrycze. Miast cudnego lazuru nie­
ba, w idziała Donad sobą coraz częściej prze­
walające się kłęby chmur ołowianych, sza­
rych lub czarnych. Miast- przepięknych dni 
słonecznej Ita lji, przeżywała dni dżdżyste, 
ponure, bezbarwne.

N ie było  tu ani cyprysów, ani w yn io­
słych palm o liściach iak wachlarze, lub 
strusie pióra olbrzymie, ani zw ojów  rmące- 
go  się wina, ani cytryn- fig, ani gaji poma­
rańczowych, które w  umyśle Beaibryczy łą­
czy ły  się. ze wspomnieniami cudnych chwil 
spędzonych sam na sam z  pięknym jak. boż­
ki pogańskie Giulianem. Miejsce wspaniałej

pinji, która znów słup dymu W ezuwjusza 
przypominała, zsjeła  biedna polska sosna z  
gałęziami melancholijnie się zwieszającemi 
ku dołowi. Z  okien zamkowych spoglądała 
Beatrycze co dnia, na trzy  poważne swą 
sędziwością i wzrostem dębu, które rosły 
w  pośrodku dziedzińca. Przez zamazane od 
deszczu szyby widziała nieprzebyte lasy 
świerków nasiąknie łych obfitemi opadam 
tak, że w yglądały jak zmokłe kury, które 
przysiądą pod okapem i  od czasu do czasu 
wstrząsają nastroszonemi piórami.

Smętek beznadziejny w ia ł od tej okolicy 
monotonnej w  porównaniu z  boston kraj­
obrazem Neapolu, lub choćby Florencji. 
Smętek kamieniem na serce południowca, 
padający, czaił się u stóp każdego drzewa, 
snuł się wraz z  oparem sinych mgieł poran­
nych, spadał z każdą dżdżu kroplą...

Tymczasem układy, w  sprawie wydania 
Leszkowi - Tatarczukowi „N iedźw iedziego 
łba44 nie postąpiły anr o krok naprzód i sta­
ły  na martwym punkcie bez wszelkich w i­
doków na przyszłość. K rzysztof uszanował 
w olę królewską, zatw ierdził umowę zawar 
tą przez brata Xebrzv<?a w  sprawie zamiany 
dóbr, ale ani słyszeć nie chciał o wydaniu 
przybranego gniazda rodzmnego. Ofiarował 
Leszkow i inne rekompensaty, lecz ów, z  u- 
poTeir iście mongolskim obstawał r>rzv swo­
lem i za żadne skarby nie chciał się w y ­
rzec zamku przyobiecanego przez króla i in­
nych Herburtów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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„L’Act>on Fransais?" kłamte.
Warszawa. (Teief. wł.) Abiegat apostolski 

mons. Chiarlo, był przyjęty wczoraj przez posł:. 
Zaleskiego i zakomunikował mu pismo kard 
Gaspariego do Lauriego o następującej treści. 
„L ‘Acrt'cm Franęaise”  ogłosiło, jakobym miał

nowiedzłeć, że terytorja należące przed wojną 
do Niemiec, powinny być !m zwrócone. Proszę 
pana ministra o oświadczenie rządowi polskie­
mu, że takie twierdzenie jest zwykłtm kłam 
stwem. Podpisano: Gasparri.

Prezydent Reichstagu Loebe stwierdza polskość romerzi
KTO UTRUDNIA  R O K O W A N IA  H AN D L OW E Z NIEMCAMI? —  „N O W A  W OJNA

JEST NIE DO POMYŚLENIA**.

Łódź. (PAT.") W  niedzielę rano pocin 
giera z Berlina przybył na dworzec kaliski 
prezydent parlamentu niemieckiego, dr Loe­
be. Na dworcu powitał go konsul niemiec­
ki w  Łodzi i komitet przyjęcia łódzkiej or­
ganizacji n;em:eckiej Partii pracy, do któ­
re j przyjechał jako gość na jubileusz 
8-lotniego jej istnienia. O godz. 11 została 
zwołana konferencja prasowa, na której 
oprócz przelstawicieli prasy łódzkiej i war­
szawskiej. byli obecni liczni przedstawicie­
le  prasy zagranicznej.

Przedstawiciele pism polskich zadawali 
prezyd, Loebemu szereg pytań. Zapytany, 
jakie sfery gospodarcze w  Niemczech sprze­
ciwiała się zawarciu traktatu handlowego 
*  Polską, oświadczył, że do przeciwników 
traktatu handlowego należy pewna kate­
goria przemysłowców i rolnicy, któ izy  jed­
nakowoż stawiają te trudności nietylko 
w  stosunku do traktatu polsko-niemieckie­
go. ale takie w stosunku do traktatów z In. 
nem! naństwami. Daża oni bowiem do zmo­
nopolizowania rynku wewnętrznego dla 
siebie.

Popołudniu odbyła się akademja w  „F il­
harmonii". gdzie również przemawiał pre­
zydent Loebe. oświadczając m. in.. że jego 
zdaniem nowa woina jest nie do pomyśle­
nia, aczkolwiek dużo iest rzeczy i zagad­
nień budzących niepokój w Europie, to jed­
nak dadza sic one usunąć i wyrównać na watny.

drodze rokowań pokojowych Wspominając 
o sprawie korytarza pomorsksego oświad­
czył, że chociaż korytarz pomorski potrzeb- 
ny jest Niemcom ze względów gospodar­
czych jednakowoż mus] stwierdzić, że ob­
szar korytarza zam ieszały jest w większo­
ści przez ludność polską. Wobec tego tpra- 
wa ta musi być załatwiona na drodze poko­
jowego porozumienia.

Wspominając o sprawach mniejezości na­
rodowych. prezyd. Loebe wypow iedział się 
za koniecznym rozwojem kulturalnym i 
ekonomicznym wszystkich mniejszości w 

kaźdem państwie. Wieczorem prezydent 
Loebe bvł pbocny na raucie wydanym przez 
niemiecką Partie pracy w  Łodzi. W czoraj 
rano prezydent w  towarzystwie posła Dia- 
raanda udał sae do W arszawy.

W IZYTA W  SEJMIE i  POWRÓT DO BEkLINA
Warszawa. (Telef. wł.). W  poniedziałek 

irana przybył do Warszawy z Łodzi Prezydent 
Reichstagu Loebe w towarzystwie posła Zerbe- 
go. Na dworcu został powitany przez pojla 
Rauschera, Po zwiedzeniu miasta przybył Loebe 
do gmachu sejmu i złożył wizytę marszałkom 
Ratajowi oraz Tr^mpozyńskiemu. Następni'' 
podejmowany został przez P. P. S. śniadaniem 
w bufecie sejmowym, ooezeim odbył z prezesem 
• prawozdawców parlamentarnych rozmowę 
Wieczorem tego samego dnia wyjechał Loebe 
<Io Berlina. Wizyta jego nosi charakter pry-

Całe Chiny przeciw Anglikom.
CZANG-TSO-LIN N IFPEW NYM  SOJUSZNI­

KIEM.
Szanghaj. (PAT). Wojska karatońslde ma­

szerują na Szanghaj. W  mieście daje się odczu­
wać pewne odprężenie. Niemniej jednak sytu­
acja wojskowa gmatwa się, ponieważ są oznaki, 
i i  wujska południowe i północne dążą stopnio­
wo do połączenia się przeciw cudzoziemcom. 
Ogłoszenie rozporządzenia w Pekinie o odro­
czeniu stosowania dodatkowych opłat celnych 
uważają tu za sukces kartończyków. Nato­
miast los koncesji angielskie,i w Hankou zachę 
ci! Pekin do podjęcia prób odebrania koncesji 
cudzoziemskiej w Tien-Tsinie.

(Rząd pekiński znajduje się. jak wiadomo, 
pod wpływem marsz. Czang-tso-lina, Red.).

ANGLJA NIE ODDA SZANGHAJU.
Londyn. (PAT). W  wynikli konferencji po­

między Baldwinem, Chamberlainem a członka­
mi admiralicji odbytej w piątek wydano roz­
kaz 1-ej eskadrze morskiej, znajdującej się o- 
becn:e na morzu Śródziemnem trzymania się 
w pogotowiu do wyjazdu do Szanghaju, gdzie 
przebywa 50.000 europejczyków. Ze strony an­
gielskiej czynione są ponowne usiłowania ce­
lem skłonienia mocarstw do wspólnej akcji, 
która ma zapobiedz dalszemu rozszerzaniu się 
wpływów Kantonu, a pośrednio także i Rosji 
sowieckiej. W  ostatnich dniach w poselstwie 
angielsldem odbyła się konferencja z Ozang-tso- 
lincm — jak sądzą —  w ^p-awie sfinansowa­
nia wojennej kampanji Ozang-t&o-l'ua na po­
łudniu.

S t i m  Chrzęść, Nar. w obec Obozu

W  nzupełnieniu podanych wczoraj rezolucyj 
Rady Naczelnej Stron. Chrześcijańsko-Na rodo­
wego, zamieszczamy wyjątek z rezolucji 4-tej. 
dotyczącej stosunku Ch. N. do innych stron­
nictw. Czytamy tam:

„Powstanie Obozu Wielkiej Polski, który 
wnosi dodatnie zmiany w liczne zastępy społe­
czeństwa, objęte dotychczas przeważnie działal­
nością Związku L. N., rozszerzenie się Stronni­
ctwa Prawicy Narodowej, utworzenie się grupy 
Organizacji Zachowawczej Praey Państwowej 
uważać można za działania wprowa Izające oży­

wienie po stronie umiarkowanej, oraz zmierza­
jące do tego samego celu zespolenia sił umiar­
kowanych w kraju. Stronnictwo Chrz. Nar., sto­
jące na gruncie za6ad Kościoła Katolickiego 
w życiu społecznem i politycznem, w pełcem 
zrozumieniu, jak bardzo Polsce jest i bęlzle po­
trzebne silne zgrupowanie umiarkowane, uważa 
za swój obowiązek rozszerzenie współpracy z te- 
mi grupami i wogóle wszystkiemi grupami 
uraiai kowanemi w bieżących sprawach państwo­
wych w drodze styczności utrzymywanej przez 
właściwe czynniki Stronnictw;. Chrz. Nar., ce­
lem rozważnego budowania podstaw przyszłego 
zespolenia “ .

Jest to zatem rezolucja kompromisowa
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Stronnictwo Ch. N. nie oświadczyło się prze­
ciwko żadnej grupie konserwatywnej, ąjd też 
przeciwko Obozowi Wielkiej Polski!

Z Berlina da P t e k a  —  bez wizy.
Gdańsk. (A W ). Z rozpoczęciem rozkłada 

letniego, t. j. z dniom 15 maja b. r. pociągi ko 
rytarzowe z Berlina do Królewca będą kurso­
wały jako pociągi normalne. Na postoją th 
w Tczewie i Chojnicach każdy będzie mógł 
swobodnie wsiadać i wysiadać i udać się bez­
pośrednio- do Gdańska bez wizy.

Rezu ltat w yborów  do Kasy Chorych 
w Katowicach

będzie ogłoszony we czwartek.

W  niedzielę odbyły się w Katowicach wy­
bory do Zarządu ogólno-miejskiej Kasy Cho­
rych Głosowano na 5 list, w tern dwie nie­
miecki0. Na 17.800 członków Kasy było upraw­
nionych do głosowania około 15 tysięcy osób. 
Oddano zaś ogóirnn zaiedwie 3.647 głosów, 
a to wskutek tego, że był tylko jeden lokal 
wyborczy i było fizyczną niemożliwością, żeby 
około 10 000 uprawnionych do głosowania zdo­
łało oddać swe głosy w czasie od godz, 12 
do 7.30 wieczorem.

Zamreresowanie wyborami było bardzo wiel­
kie, tak, żo o godz. 8.30 komisja wyborcza 
zmuszona była ustawić kordon policyjny przed 
lokalem, aby wstrzymać napoi tych. którzy 
jeszcze w długim ogonku oczekiwali swojej 
kolei. Wielu wyborców odeszło, nip oddawszy 
głosów, co parwdapodobnie spowoduje wniesie­
nie prtestu przeciw ważności wyborów.

Wyniki na razie są nieznane i będą ogłoszo­
ne we czwartek 20 b. m. Niemcy rozwiń eh 
bardzo silną agitację, przypuszczalnie jednak 
nie osiągnęli więcej, jak 5Q procerrt.

i s pieniędzy wolno w;* wieźćzkraju?
Urząd emigracyjny przy Ministerstwie pracy 

komunikuje:
Wszystkie osoby przekraczające granicę

polską, a więc i wychodźcy, podlegają rewizji 
dokonywanej przez władze celne. Każda

osób wyjeżdżających ma prawo zabrać ze 
sobą pewną ilość gotówfi i i kosztowności.
0 ponieważ przepisy te megą ulec zmianie, 
należy przed wyjazdem poinformować się w oi- 
nośneni starostwie, urzędzie emigracyjnym
albo też biurze linji okręgowej, ile gotówki
1 jakie kosztowności wolno z sobą zabrać.

Na zasadzie obecnie ohowinziracych prze­
pisów, dozwo’ony jest wywóz równowartości 
1000 zł. w walutach obcych Osoby pragnące 
wywieźć ź kraju pieniądze i hiżutrrję ponad tę 
normę, w>uny posiadać zezwolenie właściwej 
Izby skarbowej. Zezwolenia takie wydają: 
Izba skarbowa w Krakowie dla województwa 
krakowskiego, Wydział skarbowy wojewódz­
twa śląskiego dla województw śląskiego i kie­
leckiego, Izba skarbowa we Lwowie dla woj. 
lwowskiego, tarnopolskiego i stanisławowskie­
go ! t- d.

Wywóz papierów wartościowych jest za­
broniony. W drodze wyjątku udzielają zezwo­
leń Izby skarbowe.

Ohydna zbrodnia pod W arszaw ą.
Warszawa. (Telef wł.). Wczorajszej nocy 

we wsi Klaudynów kolo Warszawy dokonano 
w  mieszkaniu wdowy Krzemińskiej ohydnej 
zbrodni. Nieznani sprawcy zamordowali matkę, 
dwie córki, ora. narzeczonego jednej z nich. 
Trzecia córka oraz syn Krzemińskiej znajdują 
się w stanie beznadziejnym. Dotychczas me wla 
lotno jakie były pobudki tej ohydnej zbrodni.

Znowu samobij stv:o w Z a p ia n em .
Zakopane. (Telef. wł.), W  Chycowym Poto­

ku pod Zakopanem powiesił się na smreku 45- 
letni gazda zakopiański Wojciech Trzebunia 
Niebios. Przybyli na miejsce funkcjonarjusz.- 

policji znaleźli skostniałe już zwłoki samobójcy, 
które, odwieziono do kostnicy cmentarnej. Jest. 
to w ciągu ostatniego tygodnia drugie samo­
bójstwo w Zakopanem

Kościo ły w Chinach pastwą grabieży.
Szanghaj. (PAT.), Ocidziały Sun-Szuan-Faa- 

ga zajęły ponownie Ning-Po, Pobite wojska 
kanton kie cofaja się w głąb prowincji Fo- Kien.

Nie spełniając obietnic, złożonych korpuso­
wi konsularnemu, władze chińskie nie wydały 
żadnych zarządzeń dla ochrony utrzymywanego 
przez misjonarzy hiszpańskich domu sierocego 
w Fu-Czou, częściowo ograbionego już w piątek. 
Ostatniej nocy dopuszczono się grabieży w re­
zydencji biskupa hiszpańskiego, a dzisiaj obra­
bowano dwa kościoły ł mieszkania niektórych 
misjonarzy. Panuje obawa grabieży kościołów 
w dzielnicy cudzoziemskiej.

UNJA CELNA ŁOTEWSKO ESTCNSKA.
Ryga. (AW.). Wymagająca szybkiego zała- 

cwfenra i uregulowania sprawa zbliżenia eko­
nomicznego łotewsko-esteńskiego w postaci 
anji celnej obu państw sąsiadujących, wchodzi 
w nową fazę rokowań bezpośrednich. W  spra­
wie tej oczekują tutaj przyjazdu specjalnej dc 
legacji estońskiej. Rosja podkreśla jednakże iż 
zbliżenie łutewsko-e-stońskie nasunie poważne 
trudności w rokowaniach łotewsko-sowieckich.

Po za n to 5ęeiu kroniki.
CELEM UCZCZEim A jROCz-NiCY POW STANIA 

STYCZNIOWEGO
zawiązał się w Krakowie Komdet ob.,Twatelski, 
który uchwalił następujący program obchodu^ 
w piątek 21 b. m. o godz. 16.30 zbiórka orkiestr 
wojskowych,ł-delegacyj oficerskich, Związków 
przysposobienia wojskowego, delegacyj mło­
dzieży ze sztandarami i t. p. około odwachu 
w Rynku. Stamtąd ruszy pochód przed Przytu­
lisko Weteranów przy ulicy Biskupiej, gdzie 
odbędzie się (Ąd-nifestacia na cześć weteranów, 
W razie nieoogody udział młodzieży odpada.

W  sobolę dnia 22 b. m, o godz. 7.30 Msza 
św. żałobna, urządzona w kościele 00 . Refor­
matów przez Związek Wetcrarów. Godzina IG 
isno uroczysta Msza św, w uoseiele N, P. Marji, 
po nabożeństwie defilada oddziałów wojsko­
wych i policji państwowej. Ponadto odbędzie 
-ię wieczorem w sobotę akademja w Domu Żoł­
nierza dla żołnierzy garnizonu, zaś w szkołach 
publicznych w tymsamym dniu poranki dla mło­
dzieży szkolnej,

Z  T e a t r p  P o p l a r n e c o  „ ł!owaści“ ,
Operetka w 3 aktach Juliusza Brummera i Al­
freda Grunwalda, muzyka Emerjka Katmana.

Ostątnja premjera Teatru Popularnego, 
z uwagi na wybitne walory muzyczne i zajmu­
jącą akcję, zasługuje w pełnej mierze na wy­
tworną oprawę sceniczną, która na scenie Teai 
tru przy tU. Rajskiej została należycie ujęta 
Dużo. aryj, niezwykle melodyjnych, pełnych 
temperamentu lub.też melancholji. stawia osta­
tnią nowość Kalmana na wysokiir poyiomie 
artystycznym. Pod względem reżyserskim 
.Księżna Cyrkówka’1 została znakomicie przy­

gotowaną przez dyr Pilarskiego; dekmacje 
i stroje miały charakter wytworny, zesnół ak­
torski wymazał się z ciężkiego zadania bez za­
rzutu.

Prawdziwy 'sukces odniosła Ełna Gistedi 
znakomita artystka warszawska, k^óra prz^z 
swój temperamet. elegancję, szyk. ujmujący 
wdzięk, nadzwyczajną lekkość i swobodę ru­
chów. oraz dobre warunki wokalne potraf 
porwać publiczność. V) rolę woltyżenki mis: 
Gibson włożyła wiele odczucia i odtworzyła ji 
istotnie z godną podziwu maestrją. Partnerem 
p. Gistedt był p. Pilarski fjun.), który dzięki 
kapitalnej grze i znakomitemu ujęciu komicz­
nej roli syna hotelarza, zyskał sobie ogólny 
aplauz.. Rolę księżny cyrkówki odrtronwłj 
p. Górecka, która miała za nartnera p. Mali 
newskiego, artystę teatru warszawskiego, ob­
darzonego dobrym głosem. Wykonał on z peł- 
nem powodzeniem kilka pięknych aryj. Całość 
urozmaicały liczne produkcje taneczne; wyko­
nane przez zwiększony zespół baletowy, a niei 
które z nich, jak: „Suita kaukaska”  lub „Ta­
niec ludowy rosyjski11, spotkały się z entuzja 
styeznero przyjęciem publiczności. Batuta spo­
czywała w wytrawnych rękach p. Górzyń­
skiego. sl.

fzewsfim 9 .
Zastępstw a:
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^ K i n o  „ W A N 75/ ^  Wielki sziaołerrwy nropram K lR O  ł ł W H N D A ,|,S^ ^
( Gertrudy 5. humoru śmiechu I rozmaitości! Gertrudy 5.

I .  Na-genbilniejszy artysta-kom’k doby współczesnej —  niezrównany 
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BUbiER KEATON 7a<ctow niswtfczaroane: wesołości i beztroski7 aktów nisw yczarpanej wesołości i beztroski

"• IT. „ R O M E O  i  J U L J A “
ŚM IE C H !     ' ' c T . I R T    a----- PARODJA 1
m .  Ponadto d w u a k t o « > a  k o m e d j a  oraz n a ln c w s z e  z d ję c i a  

z  c a ł e g c  ł w l a t a  T y g o d n i k a  „ P 3 t h 6 “ .

Program dla wszystkich dozwolony. Projram dwugodżinny
Pe^uitek sennsćlw e  goLitinie 5, w  n ied iic ię  o  q e  t iie ie  3*
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Zwykły wiersz milimetrowy . . . . 15 gr.
. N e k r o l o g i ................................................................ 30 „
N a d e s ł a n e  35 „
Po k r o n i c e  45 „
Na 1-szej s t r o n ie ........................................................50 „ CENY OGŁOSZEŃ Drobne ogłoszenia od s ło w a ........................................ 7 gi-

Zamiejscowe ogłoszenia 300/o drożej 

Układ tabelaryczny 500,1, drożej

FISHARMONIA
wielka francuska nadająca się do 
kaplicy, kina lub orkiestry tanio 

d o  s p r z e d a n i a .

Słotwiński • Dunajewskiego L. 3.

Za dział ogłoszeń Redakcia nie bierze odpowiedzialności.

WINA MSZALNE
Polecając sit, łaskawej pamięci W ie *

len n e go  D uchow ieństw a, donosimy
że posiadamy jeszcze duży zapas

wina czysto mszalnego
węgierskiego w  bardzo dobrym gatunku. —■ 
Na żądanie mamy też wino włoskie. Wino 
można *air twiać w każdej ilości. Ceny bar­
dzo niskie. Udzielamy kredytu na dogodnych 
warunkach. Wszelkich informacyj udzielamy 

listownie.
Cały dochód przeznaczony jest aa Schronisko 

Brata Alberta. 34

Brada Albertem
K raków  — Zabłoeie I. 7.

M o w o . ' !  N o w o i l !

Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Tomasza 35.
o t r z y m a ł a  już na sk ł ad

KAZANIA KATECHIZMOWE
Wysyłka odwrotnie. C e n c  1 2  z ł o t y c h .  Wysyłka odwrotnie.
Ks.

Kamienica ôwna
II. p. w Śródmieściu do 
sprzedania tylko katoli­
kowi '•ena 9.000 dolarów, 
wiadomość Garbarska 4. 

W. Liz irowicz, 13

f h o r o b y  screa, astma, 
%s Sanatorjum „Salus*, 
Kraków — SzujsL ego 11. 

1S47

Ma t k a  3-a? dzieci 
z których jedno 

chore na płuca, pozbawio­
na z powodu wkdatftow 
wojeninych wszelkich środ­
ków do życia, prosi do­
brych ludzi o pomoc dla 
ratowania dziecka.. Nędza 
spradzona przez Admi­
nistrację dziennika, któr i 
przyjmur, łaskawe datki 
Dod „Nieszczęśliwa — 

matka*.

Zakład gaianteryino-in troligatorsk i

M C Z Y S Ł M A  ROMANA
W KRAKOWIE, UL SW FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty y za­
kres ntroiigatorstwa wchodzące, ~ 
oprawia książki skrt»in e i luksu* 
sowo. hurtownie i pojedyńczo,

po cenach przystępnych i w  oznacza ./m terminie.

INSTRUMENT* 
M U Z Y C Z N E

dęta i omyczl owe oraz Części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrum m ta naprawia, z ę t f a j i  
kupuje lub w ym ienia n> newe

J. A. NIKI3EL
K ra k ó w , S zew sk a  2.

W szelkiej porady przy zakła­
daniu i kompletowania ze- 

społuw jrKie iiralnyeb. 
udziela b e z p ł a t n i e ,

za nadesłaniem znaczka pocztowego.

S B S B F B 3 5 K F

I ifiuriY  na m m  j
i gotowe i na zamówienia, również * 
: jako dekoracje kościołów  poleca :
\ CliryeSataAtfKGttoiwomta Klilmftw ; 
; KRAKÓW ft G T f l  l Af i  KRAKÓW i
j Siemiradzkiego tf „ U o l U d M  Siemiraiizkregr I ;
. Ill» I’. T. K.ilr.fcy s lf l  w apletach. 215 t

STANIStAW BOCHEŃSKI Nowy^ącz
SKŁAD i PRACOWNIA

powoziw, M z t t a  i uprzęży w s z t a p  rcdzaiu.
Wyktnuje wszelkie reperacje wzakree tychże 

wchodzące.

2AKŁAD WITRAŻOWD-SZKLARSKI
Teodora Zajdzikowskieoo
Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m, 
wykonuje się przy większych zamówieniach na roty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie. 13

Natyrołtójcziilefsze podarKi Iglfto w lei firmie stt do noboda.
Cenniki i oferly na żądanie odwrotnie wysyłam.

K S I Ę G A R N I A  K R A S O W S K A K R A K Ó W
ul. św. Tomasza L. 35.

Bi
poleca następujące wydawnictwa: m

jCROilASZKA. OttOKar, Ks. Dr Biskup: „Rozmyślania
0 Ewangelji“ . Z czwartego wydania węgierskiego 
przełożył Ks. Herman Libiński T . J. Dwa tomy 
■w 8-ce. Biblioteka żvcia  wewnętrznego i om X IV .
1 X V . (492 i 483 str.). Kraków  1926. W ydawni­
ctw o Księży Jezuitów.
Cena tomu 1. i  2. brosz, razem zł 8, opr. z ł 11.60 

Najświetniejsza bez wątpienia postać z pośród epi­
skopatu węgierskiego, a z pewnością jeden z na iwy-, 
bitniejszych umysłów współczesnych, Ks. Biskup Pro- 
jJuEkaJ w  dziele te-m prezentuje nam dojrzały owoc 
ftwej duszy i  serca, a zarazem swego talentu pisar­
skiego. Pierwszorzędni krytycy zgodnie twierdzą, że 
Rozmyślania te o Ewangelji wybijają się wysoko nad 
wszystko, co w  tej dziedzinie napisano od łat dzie-. 
siątek, jeżeli nie od setek. Kto zatem pragnie mieć coś 
istotnie „nowego*1 w tym przedmiocie, ten się nie za­
wiedzie. gdy się zacznie posługiwać tym podręczni­
kiem do medytacji, a może jeszcze do czegoś więcej.

KREBS. O. Redempt.: „B óg  mi wystarcza4'. Prze­
kład z francuskiego. Nakład i własność PF. Fran­
ciszkanek Najśw. Sakramentu we Lwow ie, ul. 
Kurkowa 41. Z drukami J. S ty fiego w  Przemyślu 
1925. W  12-ce, str. 173, Cena egz. brosz, zł 2 

..Wiele dusz, przeczytawszy raz i drugi tę ksią­
żeczkę, przyznało, że zasada w niej zawarta ośmieia 
1 dodaje odwagi*. IWstęp).

SK R U D LIK . Dr Mieczysław: „Z  tajemnic masonerji**. 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr 71. Na­
kładem D iukam i archidiecezjalnej „Pó lak-K atolik11 
1927. W  8-ce mniejszej, str. 142.

Cena egz. brosz, zł 1 
W znanem pierwszem orędziu swojem do Narodu 

nowy Prymas PoTsk; b<*z ogródek oświadczył, że 
Pokka musi przeciwstawić' się masonerii. Dlaczego 
tak być musi. dowie się'każdy, kto przeczyta1 te nader 
pożyteczną książeczkę, znanego publicysty ka-toli-' 
ckiego.

P u TK M PA , Ks, Dr. W iktor Filip. Profesor Seminaijrun 
Duchownego we Włocławku- „H istoria filozofji“ . 
Tom pierwszy. Część pierwsza. F ilozofia  staro­
żytna: a)- na Wschodzie, b) na Zachodzie od Ta- 
lesa do Płatona włącznie. 1926. Składy główne: 
Księgarnia św. W ojciecha w Foznaniu i Księgarnia 
Powszechna we Włocławku. S-ka (V I I I - ‘ 162 str.).

i Cena cgz. brosz, zł 6 
„Wykładając dzieje rilozofji... odczułem brak pod­

ręcznika w języku polskim. Aczkolwiek ta historja 
filozofji przeznaczona jest w pierwszym rzędzie dla- 
słuchaczów -teologji. to jednak będzie przydatia za­
równo studentom świeckich' wyilzfaJów filozoficznych, 
jakoteż i tym. którzy chcą się zaznammić z wicBciemi 
zagadnieniami ducha ludzkiego w całym >-h zakresie”4 
(z Przedmowy Autora).

W  S P R A W IE  ŚW. S T A N IS Ł A W A  B ISK U PA . Ankieta 
zainicjowana przez Redakcję „Przeglądu Powszech­
nego41. W ydanie II. Kraków  1926. Nakładem w y ­
dawnictwa K sięży Jezuitów. W  8-ce większej,
str. 1 4 8 .............................. Cena egz. brosz, zł 3.50

->■ Kto pamięta wystąpienie prof. Tadeusza W ójcie-. 
ćhowskiego z osobliwym pogiąłem na charakter za­
targu św. Stanisława Biskupa z Bolesławem śmiałym 
i dyskusję z tego powodu w „Przeglądzie Powszech­
nym'1, ten zrozumie, że sprawa zasługuje na to, żeby 
utrwalić przebieg i zawartość ankiety nad nią,, zwła­
szcza, że temat nig przestał • bvć aktualnym. Otóż 
w broszurce tej znajdzie Czytelnik wszystkie argu­
menty za i przeciw, zestawu one nrzejrzyście.

ZW IE R C IA D ŁO  ŻYD O W SK IE , czyli 100 praw żvdow- 
sl ich. odnoszących się do chrześcijan, wyjętych 
z świętej księgi żydowskiej Sznlchan Aruch W y ­
dał Dr Justus. spolszczył Bolesław' Staszkiewicz. 
Cieszyn 1925. Drukiem i nakładem „Dziedzictwa 
BI, Jana Sarkaudra**. 79 str. w  8-ce.

Cena egz. brosz, z ł 1 
Tvle razy już wydawany i omawiany przekład 

słynnego „Szulchan Arucha'1. mimo wszystko jeszcze 
nie jest powszechnie znany, jak na to zasługuje. Wszak 
mimo wszelkich zaprzeczeń ze strony interesowanej 
winien on być uważany za wyraz moralnych podstaw 
życiowych żydostwa.

*. *

Księgarnia posiada na składzie bogaty dział teologiczny, wszelkie nowości bezpośrednio po wyjściu z druku. — Zamó­
wienia na prowincję przyjmuje i załatwia odwrotną pocztą tyJko za pobraniem pocztowem, po doliczeniu rzeczywistych

Katalogi na Zadanie bezpłatnie. Kosztu w przesyłki. Katalogi no Zadanie bezpłatnie. !
Wydawca: za „Ułoe Narodu** Ska z ogr. od pcw. K, Holeksa. — Redaktor naczelny i odpuw, j . Matyasik, - r  Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R Ferka.


